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2-ga seria i zakończenie sensacyjnego filmu w 12 akt. p.t. 

ZEL Z y CZ WIEH 
W roli głównej niezrównan7 

~!!!!!!!!!!!!!!!~~ LUCJA o A . BER IN 
Dziś i codziennie f .,., Na zakończenie sezonu letniego! Drkiestra symfoniczna powiększona OrkiBstra symfJJniczna Powiększona 

• • SejDł będz.ie rOZWII\Zany 
na vvniosek "Piasta" z poparcieDl całej lewicy 

Nowe wy'bory pod hasłem reformy. roinej , taki~j jaki~j Życz8 .. sobie strbń~i~twa ludowe 
, , iło • 

.. Co powiedział piastowski ' sen ~ Buzek sprawozdawcy ,.Głosu Polskiego" . ' . 
Nasz warszawski korespondent telefonuje: " zngekszłalconą do tego stopnia, ze sen. Buzek zmuszon, 

W związku' z rozpoczętą wczoraj w Senacie dyskusją był zrzec się referatu na plenum, który to referat obją' 
generalną. nad reformą rolną, zwrócił się sprawozdawca prawicowy senator Bielawski. 
parlamentarny "Głosu Polskiego" do prezesa klubu se- Sen. Buzek uważa, że przeprowadzenie reformy roi
nackiego "Piasta" senatora prof. Buzka z prośbą o infor. nej w ten sposób, jak to postanowił Senat, jest niemożli. 
macje w sprawie taktyki tego' stronnictwa przy dalszem we i doprowadzić musi do posławienia przez sejmowy 
omawianiu reformy rolnej. klub "Piasta" postulatu rozwiązania sejmu w jaknajkrót-

Zdaniem ' sen. Bu~ka nie da . się prawdopodobnie co- I szym czasie i przystąpienia do wyborów pod hasłem re
'nąć na plenum poprawek wprowadzonych do projektu I formy rolnej takiej, jaką życzą sobie stronnictwa ludowa 
przez komisję senacką. I Rozmówca nasz sądzi iż w razie, o ile wniosek tak; 

Stanowisko bowiem c"rześcijańskiej demokracji i czę'" I posławion, będzie przez stronnictwo "Piasta", to wyma
ści związk.. ludowo-narodowego pozb.awia zwolenników I ganą przez konstytucję . większość uzyska, gdyż po pr. gf' 
roforemy dotychczasowej większości. . socjaliści, mniejszości narodowe, N. P. R. i "Wyzwolenie" 

Jak w~ad~mo, reforma rolna zasłała przez komisję I a to wystarczy. 

Zamiast cent opraw -- ce' trole'w" 
Do nowei większości wejdzie "PiastU

, "Wyzwolenie", P. P. S., N.R, R. i mniejszości narodow~ 
Ta sama większość obali p. Grabskiego i owoła do życia nowy gabinet 

Nasz warszawski korespondent telefo- które zmiel1iły swój stosunek do niego, cy stronnictw byłej Piasto-Chjeny i utwo- , Natomiast w sferach piastowskich po-
Duje: lecz tylko te, które w czasie obrad sejmu rzeniu wspólnego bloku wobec obecnego wstała nowa myśl, mianowicie utworze-

W związku z powrotem marszałka sej- pozostały przy swoich programach". rozprężenia. niema mowy. nia zamiast projektowanego centroprawu 
mu Rataja do Warszawy, dowiadujemy się, -Endecja ulękła się, jak widzimy, tej groź- Rokowania zakopiańskie rozbiły się, centrolewu, t. j. większości do kt6rei 
te narady prowadzone w Zakopanem w by. paktujący posłowie rozjechaU się z ni- wszedłby "Piast", "Wyzwoleni~" P. P. S 
sprawie utworzenia nowej większości, 0- W tych warunkach o zgodnej spółpra- czem. N. P. R. i mniejszości narodowe. ., 
balenia G1'8bskiego i sformowania nowego 
gabinetu piasto.chjeńskiego, rozchwiały Wyraz temu projektowi do pewnego 
• stopnia daje w swym dzisiejszym wywia-
Slę'BezpośredMm tego powodem jest oba- RokowanI-a polsko nI· eml· eckl· e dzie piastowski sen, Buzek, mówiąc (' 
lenie reformy rolnej w komisji senackiej, ' - większości potr~ebnej, ~o rozwiązania sej. 
oraz uchwały związku ziemian, wypowia- ~u .. Ta sama wl~kszosc mogłaby pow~łać 
dające bezwzględną walkę wszelkim pró- Niemcy chcą zawarcia umowy definitywnej, Polska g~bInet, który mla~by ~a ~adan~e rozplsa-
oom przeprowadzenia reformy oraz stron- proponuje prowizorium me nowych wyborow. l ktory plast?wałby 
nictwom, któreby się przeciwstawiły postu , " władzę aż do zw~łama nowego seJmu; 
latom obszarników. [ BERLIN, 16 wrzesma. (Pat). W mysI pny do ostateczneJfo traktatu handlowego. I Podobno ~oncepcJę ce.nt~ołewu p.oplera 

Ziemianie wypowiedzieli wojnę nietyl- . porozumienia z dnia 7 lipca b. r. wzno- Delegat LewaJd wskazał na znaczenie gorąch Wttos, kt?ry ""'IdzI. w t.em Jedyny 
ko Piastowi, ale i Związkowi ludowo-na- I wiano tutaj w dniu dzisiejszym konferen- rozwiązania kwestji osiedlania się oby_ 8pió. uratowanIa zagrozoneJ reform, 
lodowemu, obdarzając jedynie zaufaniem cię polsko-niemiecką. Posiedzenie odbyło wateli jednego państwa na terytorium dru- ro neJ. 
g)" ~ ~ chrześciiańsko-narodową. się w urzędzie dla spraw zagranicznych. giej!o, oraz ustalenia ceł. Jak słychać p. Witos dla obrony "świę-

Odpowiednia re:wlucja w tej materii Przedstawiciele obu stron wyrazili żY· [ Postanowiono, że pr7..ed rozpoczęciem tej sprawy" gotówby był nawet zrezygno-
przy'cta przez zjazd, brzmiała: czenie dojścia do porozumienia. oficjalnem posiedzeń strony om6wią w wać z wysuniętego w swoim czasie postu-

"Nie w~zyst!de stronnictwa w sejmie, Pełnomocnik niemiecki dr. Lewald sposób nie wiążący Za pośrednictwem latu reformy wyborczej, którą chciał u-
popjc;:rane przez ziemiaństwo - w czasie podkreśJił, że strona niemiecka pra~nie I powolanych przez obu przewodniczących zgodnić ze wstecznymi zamiarami swych 
ostatnich wyborów odpowiedziały oczeki- zawarcia umowy definitywnej, podczas l, delegatów, po dw6ch :r; każdej strony, któ· lanckorońskich i zakopiańskich kontra
\vaniom. Wot: '; tego na przys:dość zie- I gdy pełnomocnik Polski Prądzyński za .. I rzy przy~otują wyjaśnienia istniejących hentów. 
buańshvo nie będzie popierać stronnictw. proponował prowizorium. ,ako krok wstę- kwestii spornvch-
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ą olać- r woJ cę .. 
Na dylemat, któryśmy postawili z po- natur~lną, gdy w uchwałach ziemiańskich 

wodu zjazdu obszarników, mamy już od- znajdujemy bnwzględny protest przeciw
powiedź w rezolucjach tego zjazdu. Jest ko re10rmie rolnej, która przeszła już 
,ch wiele; na pierwszem miejscu znajduje prze. sejm i .za kilka tygodni stanie się 
SIę grupa pcstulałów politycznych, prawie I obowiązującą ustawą, Walka zaś przeciw 
tych samycn, jakie w ostatnich czasach p-nwu nazywa się na całym świecie 
wystawiały part je prawicowe, ale niema ! avarchją lub rewolucją. Zarzucając myśl 
wcale zapowiedzi lub wzmianki co do i założenia h~alnego strcnnictwa, obs~arni-
1I.tworzenia stronnictwa agrarnego. Ob- , cy będą wyrażdi swói protest in Łryga.!l:':i, , 

ręczając się na jawnej widowni intry,m
tami politycznymi o nieokreślonej podsta
wie f":r ' , cznej, obs?;arnicy przyczyni:.;ą 

~ię do szerzenia w kraju ciemnoty i de
moralizacji. Oni to w przeważnej części 

p(lnoszą odpm-viedzialncść za metody agi
tacyjne Chjeny, za jej niesumienną dema
gcgję, za jej rozkładoV/ :.;', antypaństwową 

rcbrł~ ; która n:),dn"a się wr~szcie spot-

czenie czynnika osłabiającego warstwę 
obszarniczą i jeJ ujemne wpływy na nasze 
życie państwowe i stosunki społecZne. 

Ani opozycja w senacie, ani fronda ob:': 
szarnicza nie powstrzyma już refonny rol
nej. Wszystko, czego pragnąć mogą zie
mianie, to UJtf!ZYD1ać ją w okreśL ust. graJlli 
cach i współdziałać jej spokojnemu wyko
naniu. Fronda ich nie ma żadnego rozum
nego celu, bo gdyby nawet powiodło się 
reformę wykoleić lub odroczy6, zwłoka 
ta okazałaby się dla dzisieJszych posiada
czy zwYcięsł'Webl, ~zef niż' pyrrusowem. 

starnicy tedy, jałto całość, nie ~':kroczl ; biernym opCl'em funl;!;jonarjuszó", pań-
iO!wnie i otwc:;rcie . a teren polityJri, lecz l stwowych, sabotażem reformy i innymi 
l: . . '-. id~ doty.;hc.zas, uprawiali ją pc'Za I sposobami "z~niłej re'."Iolucji", której ob
ph . ':i istniejących stronnictw udziela- jawy p~zna.liśmy w ciąJ ..l siedmiu lat (, s ~.a{
j poparcia pienięin"'g n, craz innzg:> nich, W~Jcząc !,odobnemi mdodarni, wy

, kać ze stancwczem odparciem. 
Staje się niem sama sprawa rolna. Jak

kolwiek wyszła ona z innych zgoła zało
żeń i zr.- ierza l·u pozytywnym celom spo
łc~zI! o·,!ospcdarczym, ma prócz tego zna-

tym, które uważają za obrońców swych 

~_":.;ze6 wybitnit;szych przedsb
wicieli zjazdu wyła:;h ,.i~ obecr.y stosu
nek <: '; .. arników do stronn.::::tw sejmo-

,h. Zjazd może pol" zien.:.::tom 
wstępowanie tylko do tych stronnictw, 

Se at igra z ogniem 
.J. Mazurski, 

l!!!!!!!!!!!!!! 

Odwlekaią.c i zniekształcaią,c wykonanie reformy rolnei 

w "prawie re!(\r " ; r?mei de . <,-, .. 
czyły z linii uznanej prawomyślncśd, a 
(l':1'ZUC::': ,cej stanowc:- ~ wy"łaszczenie. 
\V cdłllg tego warunim ;r ' .) d~lC ;" ~r ia 

r ';:łaby kwalifih:ację na strot:. . . -two zie
r.-;""'1~de. A jakże przecsŁ::wra się stosu
nek do ej • '-::1 

Nasz warsz. korespondent telefonu}e: I szczania, a to w. krajach nawet tak kon- P. STECKI NIE CHCE REFORMY. 
Na wC7..orajszem posiedzeniu senatu serwatywnych, jak Anglja. Wszędzie W dyskusji, jaka się nad powyższemł 

przysłą. piono do obrad na~ ustawą agraną. I' stwierdza się wzrost liczby bezrolnych i sprawami rozwinęła, zabrał głos senator 
Na' bitnie' z mi momentami dyskusji mal.orolnych i ich żywioł~,,:,e pędy do zd~- Stecki, który zwalczał argumenty przyto-

JWy 15 Y • , ,. I byCIa samowystarczalnoscl gospodar ~zeJ. czone przez zwolenników reformy rolnej. 
były: mowa p. Stec1uego, ktoty skre~hł I Najważniejszym powodem, dla którego re- W pierwszym rzędzie podniósł on, że za
wszystkie argumenty związku ziemlan forma rolna jest na porządku dzienny:n w pas ziemi uzyskanej z reformy rolnej, nie 
przeciwko reformie i sen. Woinickief!O, tylu państwach, jest brak mbcnie}szych wystarczy na zaspokojenie głodu ziemi. 
który w imieniu W}"ZWolenia" zapowie- dzierżycieli terytorjum państwoweKo. jak Przeciw wysuwanym argumentom przy
dział głosowanie '~a pro.jektem en bloc. _ drobny r?lnik, nie jest ~ięc oboję~ne:n wiązania do ziemi chłopów wypowiada się 

•• . dla potęgI państwa, w CZyIm ręku znajdUje on, twierdząc, że argumenty te są demo-
W tym przedmiocie oś",iadczenia ko~ 

ryłeuszy obszarnich :a dają wiele do my
Ślp.nia i obalają wersję o stanClwczem ro
~elściu się dwuch byłych wsp6lników, 
Nie możemy popierać - pouczał jeden z 
przywódców zjazdu - wstępowania zie
mian do związku ludowo-narodowego, 
lecz nie stajemy do niego w postawie nie
przyjacielskiej i dopuszczamy możUwość 
przymierza z niem w niedalekiej przyszło
ści, Czyli innemi słowy po zerwaniu ofi
cjalnego małżeństwa ma istnieć w dalszym 
ciągu mniej lub więcej ukryty konkubinat, 
pomiędzy obszarnictwem a endecją. Ta 
ostatda na widowni jawnej polityki i agi
tacii partyjnej zachowuje możność pro
wad!enia demagogji, nie oszczędzającej 
nav'et "świętej własności" obSlarników, 
byle tylko za kulisami wysługiwała się 
kh młeresom i podstępnie sabotowała 
wylr.onania reformy rolnej. 

IJest to zasadnicza zmtwa w stanowls~ się ziemia. Jednak obok wyclalnych cech ralizujące. Wreszcie wypowiada się prze
tego klubu, który, jak wiaoomo, v: .seim1e I reformy rolnej, kt6remi, .są ,!?odr.iesie;:ti.e ciwko ustawie zarówno ze względów po
zwalczał ustawę a:i do osta·tecznosCl. dobrobytu warstw włosclańskwh, zm01eJ- litycznych, jak gospodarczych. W ustawie 

7 l' o'Jn;wek, uchwalonych przy komisji szenie ilości be~rolnych . i mał?rolnych, brak jest sposobu uchwalenia nowego u
j elki szanse prze'ścia na plenum mocne obsadzeme teryto~Jum p.anst\,:,owe- stroju rolnego, o czem pomyślały inne pań-

A więc pomimo świeżego bolesnego 
uwodu obszarnictwo bynajmniej nie od
rzeka się od sojuszu z endecją i subsydjo
wania jej w najbliższej kampanji wybor
czej. Zamierza tedy kontynuować w na
">Zem życiu państwowem swą dotychcza
sową metodę, która tak ujemne przyno
sih owoce. 

VI rzeczypospolitej demokrat. każda 
warstwa p-owołana jest do czynnego współ 
udziału i do Jeg:ilnei obrony swych inte
re!>ów. Nikt też nie zaprzecza tego prawa l 
~ obszarnikom. Lecz oni uchylają się od ' 
jawnej roli i złączonej z nią odpowiedzial
ności, a opierając się na swej potędze 

?ierieżnej chcieliby występować pod. c~- I 
dzą firmą i operować podeirzanemi lub 
'vprost ciemnemi siłami. W grudniu 192~ \ 
roku poseł Thugutt rzucił wyraźne oskar- I 
icnie obszarnikom za ówczesne ekscesy ! 
.,a ulicach Warszawy i dodał ostrzeżenie, 
(ż żywioły demokratyczne, zaczepione w 
mieście notrafią przenieść swą kontrakcję 
na tereny wiejslde. Reminiscencje tego 
pamiętnego okresu nasuwają się drogą 

i iM "MA 

ma.ą wsz e '. . go _ reforma rolna pOCIąga Ich ujemne stwa, nie wyłączaj&,c Litwy. 
nowe nermy odszkodowan.a, a takze ~- I skutki przez częściowe obniżenie produk-
roc:'<..: daty rM,poczęcia wykonywama cji, zatamowanie rozwoju przemysłu roI- REFORMA MUSI BYć PRZEPROWAr 
ustl!wy o 1 rok. I niczego i częściowe obniżenie wpływów DZONA. 

skarbowych. Sen. Woźnk1d (Wyzwolenie) wypowia. 
PRZEBIEG POSIEDZENIA SENATU. Z analizy tych skutków reformy wyni- da się przeciwko poprawkom komisji. 

WARSZAWA, 16 września. (PAT). - ka, że główną zasadą zdrowej reformy rol- Przyjęcie poprawek rozpętałoby walki i 
Na dzisiejszem popołudniowem posiedze- nej powinien być kompromis między wy- wzbudziłoby zaniepokoji'nie w szerokich 
niu senatu przystąpiono do .rozpatrywania \ mogami żYC!CI; gospodarcze~o, a ,wymogami masach ludowych, co mogłoby państwu 
projektu ustawy o wykonamu reformy roI- społecznemIl po1:tyczneml. Koncząc spra- jaknajbardziej zaszkodzić. 
ne;. Referował sen. Bielawski (Z. L. N.) wozdanie sen. Bielawski stwierdza, te po- Sen. Czychowski (N. P. R.) wypowiada 

prawki senatu nie wprowadzają zasadni- obawę, że rząd w obecnej sytuacti finan-
PRZEMóWIENIE REFERENTA. czej zmiany do projektu sejmowego, lecz sowej nie będzie mógł reformy rolnej na-

Reforma rolna, stwierdził referent, są usiłowaniami, aby ustawę nczynić wy- letycie sfinansować i -przyjść z pom~ą na 
przeprowadzana jest obecnie w tS-tu pań- konalną. Przystępując do uchwalenia u- zagospodarowanie. Reforma rolna z.osta
sŁwach Europy, wliczając w to Rosję i że sta~y ~ powinniśmy pamiętać, że państwo nie w ten sposób tylko na papierze. Za
reforma rolna jest ograbieniem ziemi, na- wystawiło warstwie chłopskiej weksle w powiada on podtrzymanie poprawek, ma
wet wbrew woli rządu sowieckiego. Spo- postaci ustawy o reformie rolnej i zapew- jących na celu przyznanie robotnikOiffi 
sób przeprowadzenia reformy jest wszę- nień konstytucji. Państwo teru nie może rolnym wytszego kredytu na zagospoda
dzie równy, ale wszędzie widoczne są jak bankrut jako spłatę tych weksU pro- rowanie .. Na tern dalszą dyskusję odroezo-
dwie wspólne cechy: demokratyzacja po- ponować po 5 groszy za złoły. no do jutra aodzina tO-ta. 
sladania ziemi, udekanie się do wy-wła-

zno i wyroki komunistyczne ąd iI B ej 
Uchylenie i złagodzenie wyroków, wydanych prz.ez sa..dyokręgowe 

Nasz warsz. korespondent telefonujeJ ldewicza w :Wars!Zawie U'cho poJicYJin~ b:-\ wie, i w Lod~i. Sąd pr~ięglłydt w Pne: 
Sąd apelacyjny w Warszawie rozp~- ło sZlczej!óll111e baczne, a węch SJpelCqal:me mY'5~ u7J!l~ł, że od ptt'1Z~6wtenła p. Łań 

łrywał wczoraj szereg spraw komuni" ~aos1ll'Zlcny rozJkazem władzy - i w t)'lch C'Ulcklego me 7Jakzęsły SIę ~oiła podstawy 
stycznych, mianowicie spraw,! Rottera, QW'ó-ch w)'lPadkach okazało się, że p. Łań- uskO'ju SlpołeC1Zlt1.e,go. NaltomdJaSJt sąd w 
s~a.U!:nego ?r~ez. sąd okręgowy na 15 lat IC1I.cki .. obalał Uist,rói slPOłecZl11y". Wa1'sza wie i Łodzi w prtemówiem.iaoh p. 
clęzklego wlęZ1ema., . Mamy wię,c 111.1 naprzód do cz)'tIl1enia z tatl.C1I.okie'g'o d<llpatrzył się takie~o ~Ibrzą-

Wyro~ w sprawIe R~tte~a. został u· faktem. że sąd przY'Sję~łydl nie Ul2'lIlał wi- śnienia ustrOl\tu Stpo~eoznelgo, że w)'l1l1dell'zytł 
chylony l Roter został UnIewmmony. 'ttv w tern, za co sąa zł'Gżony z sęd.ti6w- mu lA to 'PO 3 1,da więzlielllia za kaiJde 

Następnie sąd apelacyjny rozpatrz~J '\1rze-dn~ków skaz-ał p. Łańouckiego na 3 p;rrz:emówienie. 
sprawę redaktorów czasopis~ ko~unN I- lata' więzie~ta . O~az,uie się z tego, ż·e w \VI ddszym ci~ art)1lhtłu "Robotni·k" 

wakowskiego. Wszystkim trzem sąd ape- !Polsce wina i ~brodnia zaleZą oel dawnY'c omaga SIę tll)e n .aJntenl~ s. 
stycznych Neubauera, Inowolskle!1o 1 ()<' l h d . . d oot .. • kodek ów 

Jacy;ny złal10dził ich wyrok z 5"ciu Jat do >:abot'czy,ch l!Ifank: w Kl1'akowie i Plflzemy- I karnych; wlPil'owadze!Il1~ sadow przY'sI~-
3 lat dężkie~o więzienia. . ~llU i,naoClzęq ni.eco zapatrują się na "obale- \ ~ł:ch n·a całem tetrytŁo1")lU<11l Rze'cZVlpoopolt • 

'T\ie ust<t'o,ju SIPołecznego", niż w Warsza- tell 

Represje sądowe E!C 

z powodu skazania łaańcucklBgo C II · h ł d A ". 
Pod t)W tybułem w,czoraqszy "Robo- ai aux WYlec a o mery ni 

tnik" zalIIlies~cz.a na;stępuja,ce U'w.agi: k Sąd przysaę)$)1ICh w Przemyś'l,u uniewin- Minister apeluje do przyjainl I rozsądku amery an 
nH ,?osba komUJ!l1styC/ZIIle.go p. Łańcuclkie- PARYż, 16 wrze-śnia. (PAT). Dziś o dość dobrymi przyjaciółmi i wybitnymI nr. med. Henryk Kryszek go. Ale w b. zaborze rosyÓlSkim, wbrew l god-z. 15.45 opuścił Paryż Caillaux, Dziś ludźmi interesów, aby zaakceptować słusz 

Choroby 'wewnętrzne (specJalność cho- ! W)"raŹlnemu nakazowi klQ.nlSty,tucji, niema I wieczorem wsiądzie on na okręt. udając ne uregulowanie tego długu. Mam nadzie-
roby serca) 08'l-1 sądów p,rZ)'lsięgł)1iCh. Dlatego też za prze- się do Stanów Zjednoczonych z parlamen- ;ę, że osiągnięte zostanie porozumienie, co 

. AL. l-GO 'MAJA Nr., 3. mówienia z,uipelnie tego, sam~go rodzaju, tarną ~elegacią i ,rz,e~ozn~w:cami . finan- zwiększy kredyt Francji i co pozwoli Sta-
jak w P>fzemyśłu, p. Łanc'llte1H został ska- sowymI. Przy odJezdzle mmlstra zegnało nom Zjednoczonym jeszcze jeden raz wię-

Od 3 do 5 i pół po poł. Tet 9-27 zany w Łodzi na 3 lata waęzienia, a w'czo .. \ liczne grono wybitnych osobistości Fran- cej złożyć dowód tradycyjnej anglo-saskiej 
....... _ rai w Warsz-awie - na taką saiffią kal1'ę. cji I Ameryki. fair-play. 

I Odd 2 k· · I P. Łai1::u-cki sl,ulszmie pytał'ldl.aczeROlkPOdą I Przed odjazdem swym Ctailla?x oświad- PAINLEVE ZASTĄPI CAILLAUX. . . am pO oJe ,gnięto go do odpowiedzia ności ty · o za czył dziennikarzom co nas ępuJe: l przemówienia w Pabja'l1icaclh i na .;placu l _ Jadę do Stanów Zjed.noczony~h, aby PARYż, 16 września. (PAT). Na .. "cro· 
_ • _ St-arV'nkie,wicza w Wat'szawie. Prze·cle'ż on \ powtórzyć amerykanom to zdan~e, tak. raj.szem posiedzeniu rady, rada ministr6w 

Syplalmę I salon ~ tal{ ich przemówień, p,odohnv<:h ~o .s:e~ie, ~ar~zo. znan~: .:,Francia ~.ie za~rze.cz,~ po.stapo wił a, że podczas nie obecno ś ci mi-
Z komfortem u rząd zo ne, pian ino, ła'l iilk kropla wody, w)~~laszał dZl eS! ąlk I w I lstme.ma długow , ale aby 1~ pow:edzle~: ni'sha fin<J.n"ów Cai1l1,aux, a~endy minister. 
zienka do użytku, ewentu alnie ze ś ni<l- róż,ny. ch miejscowościa ::h państw.a. I ws zy- II "Francja gotowa jest reguhwac sWOJ I stwa fi r a l'c:,>w obe jmie pre zes rady mini. 
dan iami i obiadami. Telefon na miej- 1 p . l 

G '" 1 .;łko to mu uchodziło .. bC'.zkarnie". A e wi- dług". I s'xów am eve. 
s('u. Wia 'L w adm. pod lit. ,,8. . \. . 

docz.nie w Pab~ankac-h i na placu Słary-n.- Jest~m przekonany, że amerv~aDle są 

-----------------------
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Id. CZiGZBrin do Warszilwy odroczony 
Sowiety propaguja_zbliienie gospodarcze_ polsko-rosyjskie 

Nasz warszawski koresp. telefonuje l nosi, że w tych dniach wyjechał do IIar- 'na sumę l miljona rubli. 
Wet1ług informacji otrzymanych wczo· szawy przedstawiciel handlowy so:wietów W ciągu pierwszego półrocza 1925 r. 

raj w ministerstwie spraw zagranicznych p. Nazarenius i że przed wyja2dem rozma- IObroty z Polską wyn<lsiły 4 mijony rubli, 
oz Moskwy, Cziczerin zachorował na cięż- wiaI, z przedsrtawłcielem "Tassa" o stosun- 'Pocroz8S gdy w catym roku ubiegłym wy
ki atak cukrzycy i wobec tego zapowie- kach handlowych Polski z Rosji. Między 'nosiły one 3 i pół miljona rubli. 
dziany przyjazd jego do Warszawy uleg· innemi zakomunik1>wał 010, że "Woiesz- W ciągu czerwca, lipca i sierpnia za
nie odroczeniu conajmniej o jeden tydzień to~" zawarł z ł6dlZkim: fabrykantami I warto jeszcze tranzakcji na sumę 8 miljo-
albo i dwa. tranzakcje o kupnie manufaktury za sumę nów rb. 

Przyjazd p. Cziczerina nastąpi zatem 5 mUjoo.ów rubli i że uzyskał pr.zytem lae- Pomimo ciężkiej sytuacji ekonomicz-
27 b. m., albo też 4 października. dyt od 3 do 8 miemęcy, t. j. warunki wygo- 'De9 Polski przedstawiclclstw<o sowietów 

P. ' łłazarenius O SWYCh 
zakupach w Ludzi 

dnietjsze niż w roku ubiegłym. ma nadzieję, że zbliżenie ekonomiczne po_ 
Ogółem p!"ócz tego w ciągu ostatnich między S. S. S. R. a Polską rozwinie się w 

półtora mie5'iąca zawa,rtf' tranzakcje o w szybszem tempie. 
'ku~e w Polsce naczyń żelaznych i emal- Wielką rolę odegl\."\ć ma pod tym 

,.Tass" w biu,letY'llie z dnia 16 b. m. do- jowanyoh, maszyn roll1liczych i ga~anterji względem "Sowpoltarg". 

Run na banki w Poznaniu 
Szerokie koła publiczności ogarnęła niesłychana panika 

Poznańskie stery gospodarcze wydały odezwę uspakaiaiącą 
POZNAŃ', 16 wrzesnia. (AW). VI ,.~ąz- Magistrat warszawski wpadł 

ku z nadzorem sądowym nad bankIem 53'% t ł 
dla handhl i przemysłu, oraz pols1cim na" YS. Z. 
bankiem handl~wym, szerokie koła pu- W Banku d la Handł u ł Przemysłu 
bliczności ogarnęła bezpodstawna panika. Nasz waTszawski koresd'. te1e,f01Wje: 

'mysło, odbył z nimi konferenoję htl()ł'ma
C) jną, oraz oświadczył, że min. skarbu ro~
patrzy uchwały wierzycieli banku. 

Wygrana na loterii ulokował 
w snłaUowanym banku Wobec tego izba przemysłowo - handlo-j Prasa wla.rsz.awSlka donlos'1a, że w ban-

wa w Poznaniu, łącznie ze związkiem ku cHa handlu i pr:emysłu ugrzęzło. bli-
przemvsłowc5w i zwiazkiem kupców wy- sko 400.000 Zlł. ma,g~strai:u wa'rszawsklego. Z Warszawy donoszą nam: 
dala 'dezw zamies~czoną dzisiaj przez . Wń,adomość. tę nal~ży uzupełnić. Ma- W lipcowe.m cią~ni,eniu dol'arówki pa-

o. ~, • - ~il&tl'iai ZJaanga.zował w zbankrutow'a.nym dła główna wygrana na numer, ~t@ry 
wszystku~ pIsma poznańskie.. • banJku o~ółem 533,000 zł. Klijerulami ban- zflladdow.a-! się w posi'adanruu p. MigurslHe-

W tej wspólnej ooezW'1e wszystkie ku cLI'a H. i P. był nietyllkoo wyd:zi'ał Hnan- go, UJrzędmka wyc1:ni,ału zaopatryw\ania. 
wymienione związki głoszą, że od kilku sowo - pocLartJkowy lecz i t. zw. alUi:on,o- - Bagaicel.a! Ośm tysię.cy dolarów! To 
dni o~arn~ła klijenteJę banków niczem mi<C~tlI~ przed~i,ę~iorstwa: ~~dz~ł katllali- nie ż.wty! 
1'ieusnrawiedHwiona panika, ze wz~lędu Z>aoCJ~ l wodo::~ągow or,az mle1S/k~e zalkilla:dy Uszczęś1i,wiony w)'lbraniec losu uJo-

k • b • ń t l k I zaopah"yw.ama. Były prezes banku nal,e-

l 
kował swóJ' slkarb w banku dLa handlu i na rze orne me ezplecze s Wo u o owa- . ł . . d ..1 d . ł d' 

, d' za przeCłez o mrząuu wy Zla u wO 0- przemysłu w którym mlla/t znadomego dy-
nych w bankach depozytow i wkła owo ciągów i kaIlalliz.acji. ~t ' 
Od • ,. . h t t • h C' . . . d . t . ..Lł r Ol'1a. ezwa WYJasnla, Ze ~ czasac .o~ a mc . zęsc p,lemę zy IDIa~I.~tl'la OW1 uUJa.o Tymc21as.em _ 
0-;: n'-'n n.kt'lalność r-ł<'lfm,:;!';a ma mtelSce we S'lę wycofac w przeddZl!,en wyztllacz.ema .JuŻ się domyś.lade. 
wszystkich kołach finansowych kraju, że kuraiora od są~ handl~ego. ResZJta - Bank d'l'a hancLlu i przemysłu plajtnął w 
brak środków zniewala do ociągania się ugrzę1't. WynOSI dOl13a : ~90,OOO :d., uloko- Iliajp.askudni'elszy sposób, pokaZ'ując set
•• • . ń dr b k . _ wa-nyc puez wy . ~~ał finan~~wy, 130,000 kom ra,two"v~e,rn)'lC'h klit;enilów... Pers'1de 
IV U1szc~amu zoboWląza. o ne u~lec • zlt. p~s!alnych do. ftl:Jl palryshej przelkaz.em oko. 
two, ktore zawodząc wlększych kupcow I w)'ldZl'ału WOdOCIągów na s'pł.atę zobowią- l 
producentów, zmusza ich poniekąd do zań zagranLc7Jn.ych i 13,000 z dyskonta 
wstrzymania się Z kolei od wypłat, że i welksli .wydz.i,ału z.a.o1?a.frywa·~d'a. • 
banki s ' łożeniu podobnem, że jed- MagiSiŁrat SPOdZI<e'Y'~ s-lę odzySikac 

SłtBndanczny krach banku 
w Oliwie ą w po ....,. swe wkł,ady w wysO·k>OS.Cl 85 - 90 pro'c. 

nak o wkłady obawy naJMnieJszeJ byc Ole Będzi,e tednCl!k musiał oczekiwać swe.j ko- GDANSK, 16 września. (A.W.). S,p-ra-
mcże, gdyż te poręczone są całym ma- le,jki. Porządek spł,aty wi-e'rz)'iCi<eli banku wra skandalu w Oli1Wlie zatacza coraz S70er
;atkiem banków, z których szczególniej j·esi: .następU.1ący: prz.ecLewszyst1k4em _ sze kręgi. Jes,t nim sprewa bankruotwa 
o~nki poznańskie posiadają jeszcze roz- l,nsiytuc}e ~poleczne. później - kornunaJ- oliwskiej ~a'Sy oszczę.dnościoWtełj. 

e b t K,omunist)'lc:my poseł na sejm gdańs'ki, 
liczne przedsiębiorstwa, zaś majątki ban- n , wresz-cle - oso y pryw'a nie. Rawbe, otrzyma,ł z tej kasy, bez ż..adtllego 
ków idą w miljony złotych i aktywa w Wierzyciele upadłego banku zreS21tą pok1'yda, ro~l<e~be kredytty. Jest 
każdym razie przewyższają passywa, - on głównym wJno'Wla,jcą w af,etfZJe upadło-

Odezwa ostrzega przeto społeczeństwo W min. skarbu ści owej kasy. Po nim na}wię!kszą win.ę 
przed niepołrzebną obawą i zdenerwowa- Na'Sz wail'szawlSki kore.sp()n-den1 teJefo- ponos,i burmistrz O l:i'V:' y , Kreuz:pel1g, wy-
niem, zalecając wytrwanie i spok6j, gdyż n.uąe: Podsekretarz stanu w min. skarbu, ~any notabe;ne burr~'l1&tr~e~ przy ;vyd~~~ 
poddawanie się obawie ułatwi tylko de- p Józef K ,. ki . ł de! . k . I nem poparc,~u naclonahstow. Olrwsk>le) 
słrukcyjną robotę żywiołów antypańsŁwo- . • af'~nJ.c plUYJą egacJę• oml. I kasi.e oS1Jczędnośdowej przyjdą z pomocą 
wych. tetu WllerzyOleb Banku dla handlu l prze- pra:wdopodobnde Gdańs.k i Soppoty. 

Kiedy otrzymamy pożyczkę zagraniczną 
Sensacyjne rewelacje czy nieprawdziwe informacje 

Anglja podobnc- chce udzielić Polsce pożyczkę, o ile zapewniony 
jej zostanie wpływ na politykę Polski 

WARSZAW A, 16 września. Z powo- , przedzą je rokowania z włoskiem konsor- do Warszawy po zasiągnięcie informacji 
du rozpoczynających się dalszych roko- cjum ballkowem, które pożyczkę Polsce u- dla tych układów. Z kolei odbędą się po
wań handlowych pomiędzy Polską a Niem- dzieliło", tem także rokowania w tej sprawie mię
cami w Berlinie poświęca prasa berlińska W dalszym ciągu donosi "Berliner Ta- dzy Anglją a Włochami i Polską a Wło
wiele uwagi obecnej sytuacji iinansow,:j.i geblatt", że Anglja podobno odnosi się po- chami. Rokowania te zmierzać będą pra
gospodarczej Polski. W szczególnosCl zytywnie do sprawy udzielenia Polsce po- wdopodobnie w tym kierunku, by Włochy 
"EerIiner Tageblatł" przynosi codziennie życzki, a zasadza się to w pierwszej linji zgochiły się na przeJęcie pożyczki mono
na całe kolumny korespondencje swego na tem, że pragn,je ona uzyskać decydują- polowej przez Anglję. Z pożyczld tej -
warszawskiego współpracownika, z któ- cy wpływ na gospodarkę i politykę Polski twierdzi warszawski korespondent "B. T/' 
rych wyziera tendencja utrudnienia dele- żandarma przeciw bolszewickiej Rosji". - użyje Polska część pieniędzy na pokry-
gacii polskie; rokowań. • . Polsko-angielskie układy będą więc de swego długu we Włoszech. 

l tak w numerze z dma 13 b. m. podaJe kontynuowane, a dr. Młynarski przyjechał 
warszawski korespondent "Berliner Tage-
blaHu" p. A. Michna następujące niewia-

~9;:'~c!y~;s:!esf:f:=je~eW:dł:'.:t Młoda narzeczona przecięta przez pół 
miał p. Młynarski przywieźć z Londynu Straszny wypadek kolejowy w okolicy nałęczowa 
bardzo niekorzystne wiadomości. Na an-
gielskich rynkach zbożowyoh wyprzedzili W 1U1be,llSlkiem .w.arzy1ł się w t)'1cn dnia,ch się bIl~'sko ł<osokOlt kół - i prze~a,żeni pa-
~o inni, mianowicie rosyjskie zboże przez: okll"opny wyp,adek. sa'Że'l'IO'Wie drelzyny Uljlrz.e~i w o'dlbe:giłloś.ci za-
b ledlwie kil/ku kil'ok,6w - na>d;eż'dża ;ą.ca pośredników niemieckich. Ucroiej.sze gtt'ono osóJb wll"aca.ło z za-

"Ponieważ dr, Młynarski chciał za bawy tanecz.n.e~, ooaąąsc się z GarkoWia do lok'omotywę. 
wszelk~ cenę - pisze p, M. - wydobyć Nałę-czowa, kołlCljką wąlSkotoil'o,wą. P. Knobloch i resiZ!ta tow,a<rzystwa zdą-
dl P I ki . k f ł kapi - .:...d'a W 1"Iorę zelSkoczyć, odiI1osząe ~e,dym,i·e 
t 

al' • o s ~~zIYkc~~! kzao ero twa on p -1 S,posób lokomocji 1ArV'b~a:rto wz;4ędnie "Y'~ r !.... 
a Jswm anEle s Im Ja o zas aw mono o . Ił" J ~ • 1.. ~ dr mmid" ltub w1ęceti bol1esille %il'a':Vema. 

tytoniowy. Ale i tu stanęły mu na drodze Or)'lglOa ny: ca e tOWIail'Z}'lSlLWO )eonaa:o e- Nat'om~.rusł p. Ma:rlkiewic7!6'Wttla d.ostaąa 
t d ,. • . 'ak' d I zyną, pl1'ow.adzoną nrzez p. KiI101blocha, u- s~ę pod k'oł,a patr'oworu, lcl:6tre """zeclęły 1l\ ru nOSCJ, pODlewaz - J Wla omo - na 'n.. _.A. • • '. r~ 
Ilodstawie układu polsko-włoskiego POSia-j rzędm.i'X-a CIU/KrOWnI. w pół, zabiia1ąK: na mie~soo. 
l' ł' . d ,_..1 • • '1 . OL k k" . cL . ł . g ŚledZJtw,o stwieil'dlZ1iło, że zatfów,no dre-.lalą w OSI w teJ Zh:uZ1Die uprzyw1 eJowa-Olol lelfuijącelgo Sle, 'Zla a Je o- nar ze-
ne stanowisko. Uklady jednak w tym kie- CZ011a, p. Malrk1ewkzóWiIla. zyn-a, iań i lokQi1l1otyw,a, je>ch.ałv betZ świa-
runku mają być nadal prowadzone. Po- Na~e, 2JUlPebnie nieolCzelkiwa,nie roz:le~ł tel. 

Placenie pOdalków wekslami 
lilkI fakiBgo rozporządzenIa nil 

opracowuje 
Nasz wlllil·tSza,W\S·k~ loorelSpcmd,ent te/lefo.

n1ll!e: W niekrtótych pismach ukazała sieI 
wiaoomość, że ministerstwo skarbu przy
gotowuje ~porłZądrzenie .) płaceniu poda .. 
tków wekslami, Wiadomość ta jest niezgo
dna z pr8lWdą. Nłkt taldego rozporządze
nia nie opracowuje. 

Ziemianie nie chcieli m~et 
między gośćmi zjaZdU mini .. 
slra rolnictwa Janickiego 

Nasz warszawski koresp. telefonuje: 
W niektórych dziennikach ukazała się 

wiadomość, zarzucająca min. rolnictwa i 
d6br państwowych, p. Janickiemu, że nie 
brał udziału w zjeidzie ziemian. 

W sprawie tej dowiarJ.ujemy się z min. 
rolnictwa, że nastąpiło to z tej proste\ 
przyczyny, iż or~ani2'd'.}rzy zjazdu nie na· 
desłali min. Janickie~.. zaproszenia. 

Bcha zarzułó~ marsz. Pił
sudskiego 

Zaprowadzenie porządkU w doku
mentach wojskowych 

Nasz warszawski korespondent telefo
nuje: 

Ministerstwo spraw wojs·kowych wy. 
znaczyło specjalną komisję do zbadania i 
przejęcia akt byłego biura prezydjalnego 
ministerstwa spraw wojskowych z roku 
1919-1.920. Akta będą przekazane biuru 
historycznemu sztabu generalnego. Do ko. 
misji zostali powołani major Rudnickit 
por. Kujawski i kpt. Radomski. 

PałSZYWB lO-zlotówkl 
WARSZAWA, 16 wtfześnila. (pat}.

Balllk Polski poc1aie do wIadomości, id: u· 
kaz,a'!y s,ię w obiegu faJsyf~katy bilet\. 
10-Zlłotowego z daŁą 15 lipca 1924 r. 

Plin. SkrzYń ski z ParYŻa 
jedzie-do . Warszawy 

PAiRYŻ, 16 wtrzeŚJnia. (pAT). Ministet 
'SikJr/zyńsk1 przybył tu dziś ramo i spozył 
'Śm1adanie 1\1 mrull'i'siłr,a Brianda wraz z 
Icłta,ng,e d' aff a itr e Sze.mtbetCikiem i Bert:he.J.a. 
It-em. POrJieważ Stprawa paiktu bezpieozeń
'sitoWia nie jelsiŁ z;de,cydo,wana, minister nie 
'składał żadnego ośw;ad!czenia dziennika. 
trzom. J,ubrlO wie,czor-em min~-tetf Skrzyń.ski 
'ud,aóe się do W-aT'slzawy. 

Posel perski \V Warszawie 
Nasz warszawski korespondent telefo

nuje: 
W nadchodzący poniedziałek pierws~y 

poseł Persji Asad-Chan wręczy prezyden
towi Rzplitej listy uwierzytelniają.ce. 

Uroczystość autokefalii 
praWOSławia w Polsce 

Nasz wlM'szawski koresp. telefon,uj·e: 
W czoraj przybyta do Wrau:s21awy dJel'e. 

~!liC'ja patrjrur(;hatu e:kumoolczne~o cerkw'; 
:p'l'\aIw<os~awnej rumuńs.k~ei o ~odz. 12 w 
połucłnk W obecności deleg/aJc,~ ocLpra
wio.no w soborze na PraJdze uro.czys,t,e nla· 
boj)eńSltwo. Mowę powi-talną do deleg,a
tów wygłosił metropolita Djonizy. Następ
rulC ucłzielmł b1ogos,ławieństlwa zgromadza. 
nym l~cznie wtemym. 

Dziś odbędz1,e się ur,oczyste ogłosz,eni,~ 
aMu uznania autOlk'efal'ji pr1Jez pa1rj.a,rcha;f 
a pojui:rz'e delegacja ucLa się do prezyden. 
tla do Spały. 

Zgon kompozytora operet
kowego 

Wól/EDEN, 16 Wll1ześnia (oP AT). - Po
pularny kompozytor operetkowy Leou 
F all zmarł tej nocy. 

Pierwsza konferencja kole .. 
iowa polsko .. sowiecka 

"T,ass" donosi: 
DniJa 15 b. m. otwarto pi,eorwszą kon

feren<:ję k,ol,ejową polsko - sowi,ecką. W 
mowie ~nau..l!uracyjnej prez,es del<egac~ so
wileckie,j p. RudJ'1i ośW<i,adczył, że· k()mun~. 
k,aoję pomiędzy Pols/ką a sow·i,e-tami trz,e~ 
ba iaJkn<alwrędzej uregulować dla rozwoju 
stosuntków ekonomicznych pomlęcLzy o.bu 
pańslt.waani . 

Prezes delega-cii polsk~e.j p. Bnozow ... 
sM oświ,adczyl, że konferenc}a n-apewIloO 
przyczyni się do zbliżenia gos!poda.r<cz,e~ 
obu pańs,tw 



__ 4 ______________________________________ ~t7~.~~~~G~tOSPOLS~-1~r. Nr. 2M 
R 

Dl, • l • SI " kre a" . filDl 
Co widział korespondent "Głosu Pol kiego" w wytw6rni war zawskiej "Sfinks" 

podczas zdjęć filmowych 
- Jaroa! Na vi1s-a-vis zbyt,kOWltl-ego sa,J onu , kit6ry ławka, kuLawy stół, a na rum pół boohe.n.. Chabe.r'lSlki Ul9tmja ~ę w ollbrr1JYU11ią t'Ubę l 

Windą n,a ósme pięt~o jednelgo ze Slt·O- juiŻ się "r'o'zbi eu " , bo swQj.ą rolę skończył loo. <:,hJ1Jerba i bwtellka ~ za{Palooą świooą - glf()lIllkńe - ,.,zaC'zytn:ać'" - d)'lr. Hedlza ... 
łe'oZlnyoh drapaczów ni·elba pny uL Mo- - wtidać s,krommy j.ak·jś IllIi.es:ocZlam9ki po- to umeMoWiaaŃ.e nory lwowm'ed. Moja fan.ta?!j.a wl'ef'z,rg,a z rQzJkolSJzy no-
koŁoW'skiej 12. Bogata fa:ntoaz;)a, któred ~- kó,j baw1Ia,lltly, a dla,tre'j, Tam ~dlztie wlbaśni.e N8Jglle Z1a lnami srebrz)'lStty śandJeoh... 'gailll~ i f'IO,~arwrta S'i·ę z w1'ec'Zlnrytrn swym 
konom~C'Z1na e,k.sjploata·o}a pOZlwala nam nandz,a s~ę sZltab relŻyseiTS'ki - arlery 0- OdlWl1'1aJCamy sdlę--jpttTlJettniłagwu.a:z.dlecz.. !koml\ruret11ltrem - rOZlSąid/kiJetm: "a wildlzislZ, 
zdi<:zoać się do szta,bu wspóljpracowni'ków drapa,n.e śdany z wynnalowrune!ml c-e~łra- ka "Qui1Pl1"o-Qwo", cLebi-wtalDiłlka na Hme, wiedziałam, ŻJe będztie coś impoIllUjąjce.go. 
wa,gzego, <:Z'yt,~ln1c'Y, "Głosu Potskiego", mi, }tłlko że z nilCh pO'110 t)"lllk odJleteli&.L p. Mim ;Zim~ń'slka, W)I1l"8.ża. swój zaC1hwy!t A; t~ jurt m)11Ś1tał, że ..... 
pomaga do wyob.ra,żenia sobie, że otQ To włl::ŚIIlire W'Ilęhrz.e będ7JiJe się 7Jdell- IIPokOljem", w którym ma prmnocoOwa,ć Til"6Ijka aJkltorska grze,}e sJę przy pier 

m1rnie-my jalcianś przy5Z1łym "aeroca.r'em" mować dz!iś. W:yTtwómia "nęci" w}aŚlnie panią SnHl5alI"Ską. A~re i mry w ten sam C')'1ku. lwonlk.a diotpierro <:.0 welSz~a, siadła 
dl() lege11dame,go Hollywood... nową p-OWIesc Ju~'ftnsza Gernnama. p. t. SlposÓlb wyrażamy lelj swój zadhwyt nią na ław.efcz'ce, Fdrek i BrOlllkra. na -sienniku. 

Za C'hwi,lę oczy n·a.s,z,e olŚlnń.one jU1ż hę-I' IWOllllka" w obsa.dJzń-e aMol'lski-ei nJeozy- samą. NQ, bo tetż past~a się pOiproSltu DiaftralguTIa apar8Jw ro7JSuwa S<ię powoti.. .. 
d.ą ponad miarę cudami "zakUllis6w" HI- w,iś.cie nileZlwY'kłe.j: SmlOlS,arrSl!<.Ia, Mod7Je'- nad swą UJI'IOctą ... Zirelona poł3Jta,na. bl'UJ7Jka, Lnż. GniudOW$lkti mełj'tnJu6e ntłlllPlerw.e.j 
mu - ateIieT - magi<:21nym przyby<t~dem lewlS'ka, Z~mi.ńrska, Gor<:zyńska, W~rZ}'ll1, cZiarny .ga~anek podall"ty i WiylŚ'waeohttany, !'drląJC>eZ I2liln1lD,a ręce IW>OID.'ld - onz się 
cZaiTodzi,ejów, co łzy i Śillliech,roZ/pacz i Brydrińsk,i" Gra bowlSk i , Miecz. F.rem.ld.eG, J..otóry otUlLaqą'C biodra cOOJJf.eil"ende'!'ikri P't",o- poW1ięIkLsZia, <:a~la je~ porsltac ł wtt'Ies:lJCie 
radość, l"Udl i pustlkę, 2lgd.ebk i oi,sz·ę, góry GawHikO'Wlslki i t. d. - s~ow.em pil.e:jadla ~ "Bez J.wSl2lUn!k~- ... ", awal1tSował do dW1ó~a baiłiail'Ska. Gra}ą ... ny,r. Oh abens.ki 
1 doliny, miłość wlf'e'SJzcire i... małżeństwo gwia'oo, mglł.awń'ca, z kltÓlrej wyjść ma coś f'oli "srulkiel11k4 " , C'Z,aa-ne, gruJhe pończochy przez ł'ulbę pod~a1e te1klS·t r6ll i tempo za~ 
pu/ertopić potrafią n-a kil-ometil'owe pruski rze'Ciz;-wi'ście WlSlPran.idelgo. Zdljęcia ta'lwagą z obowiązJIDoweanli dJzdwraltIli, no bo jakaie? sadttUc'Z1"C'h ruchóWI, inlŻ. Gnia,zdlowSki 
ceUt1ll'okLu - na f.illm ... W t2M SZUIlllU mo- już diwa mi'eIS1ą.ce w Waa-s~a,wie, Gdyni, - alpa<sz'k,a be-.z driurr ... ? ·i OIbwwie, które kręci z WlZl1"Oki'em wtJk1wionym WI ~ruj.ąJcrycll, 
toru windy "se,roe drga niepokojem", a Lw-owie na u~ircaC1hi w aŁelrLea-, na statlku mo~e w OCIza'CIh Ojpt-y1mi,sty Zla.~y na mia- ll'Ie'Slma "s2Jtabu" Me&zR a'klcię w nlllP'ięciu ... 
ciekawość kaiJe sd,ę SiPodz.i·ewa.ć - ho! hol wO\;Skowym "G-elD.e~ał Hru1I1eil"", na plaży, tlJO paillltMlt.. "StiQtP!" - 'ZJb'l~lŻemfrel..." 
co za cudeńków. w SlPe,lulIlkraclt, pała'ca>C!h, sł:owem- "w ni- "Fel~k" - p. GawiJJik~ki je:st ''wid- To dek,t Ki!lll()wy_.. Ap.alMt pod6erfrdlża 

Stop! zi~aC'h i na W)'1Żytna,c1l". Obecnie "kLręci n'f!m. UlZlU.pelbnie,n~e\tl1 swej pM'!bnel11ki- "ba.. na kó1ika<:lh bHzlko gr,aqąrCylCh, oko jego 
W-y;si'adamy na pr·ogu olbrzymiej hali, SIę etapy k'ompl<eJt1.lljąlc,e dokonane jJuiŻ Halt''' bwoWls!ki piel1"W\Stz,e? Wlody - bud'MY, ?Jni,ża się dlo podllogi niemal. Dziurawy i 

mielS21czą.c,e~ się na dachu domu. Pod ką- zdjęcia - dzil.Ś w,łraś11i'e a,pas.z llW~ki Fe- k,tóre Z1lIP'e.1bnie nie prze1S'lfkadzają mu dra- br'Uldłny b\llt sW1Ó~ pa-Z)'l'llUlWla p. Gawt1:ilkOlW
tarni poz,ałamywany suHt - sakla,ny cały - le,k (Gawcr!ilkowski) prZ'}'lPlt'ioWla.JdJzić ma. pać snę w .... piętę, 2ltI1'ęc'2Jone .gpodłnire i siki dl() el~'an.cHch panJ!Q!,"II/k'ó1w p. Smo
n"oc świaHa, mpi·eci, ktUirzu. brzydkiego Iwonikę (Smooal"S'ką) d.o swei pt'Z')I1}adół11ci. l.e'kka "mallJ'ln,arreC'zJIDa" plI"oszą .się P01>1"O- sa.Jnslkiel; i poró'wttl:ywa ... - rÓŻ'111ca &wIU 
za.pacoo, a fam1aZi1a (<:iąl~e ta fantaZl;'a.: .. ) Bronki (Zimirń:ska), robotnicy niewyratne- sł\. .. o eilll'eJt'ytlLl"ę., a HgI1iamie zie.l{)l!l'Or wy- kaost o;palecmyc'h... . 
już wi:dlm UJnOSZąJc·ą s,ię w powietr2J\l dZ1e- go autooametllbu, gwoli ptt'Z1enoClowaJD.ia e.. MaJkła oUllpe1Cl7Jka d.IotPed!nia "s·brOlju". l 7JIlÓW SlCenoa inltlJa.A.!palSizr1{a. odIstę!PU?e 
sią1ą 1llIUz;ę - UJroczą "Fi~lmlję" w pła,s,ZJc2J\l legwckielj panienki w ·D.lorZle podtmie,jLskie.j. PlO ohrwiiJli wS,bllJID'Y ;w: ,,'stM" wytt.wór- p.rześladCWJaalej prz.e·z los Iwonce s·wre· 
z <:e-Hulołdu, o moaiTU\lcY'ch oczach z reHek- ,.Sma.b" medyWije i ro~t.rząlSa kaMy ni, paillrią $mos.aI1'Is(ką,. ł6żl1ro, sama k~adlZ~e s·ię na si{!ID.nilku pod 
torów prz1f\SłonięŁ)'IC1h olkutLa,rllJIDi HaroM sZlcze·gół doe:kQfa~, ulIneobil-owan,ia, clhalI'alk- ZdJjęcńa mOŻM. lToZij>OlCzą'Ć... piecem, a Felek Ś>cń1011e sobie :na łaWlelCl'1JCe 
Llo)'lclra, obutą w lalk~errJki Chatplirna, kt6re t e'ryzaqji i ośrwie-tJren.ila killlkakl1'lObni.e. O Dnrż. GniłlJ7JdO'WlSki ~ apuat., imlP'I'M'7JOWane leŻJe. L11IŻ. Gnia.rolO-wski 
g,losem sŁodkim }ak tertik,ot ajpaTatu wy- nic2Jettn nie wO'lino z!l!P'Omina~, kaMa d!rob- mń<eJl'lzy., wtt'2'JU\;.e., ,spreW1dJ7Ja z cLrobiaZlg'O'WIO- nęci Zi8JPaItIltętla1.e. Wjkla a.kttl()ln;lka ~a 
śW>i'etIia;ąJCetgo woła m11ie pr:resłod,kiem: ol n.ostka zals~UJjąlCa na to mUlSi być pod!- ślCią id-ealtną frutnkrcI;o.ooWlanile swe.g'o przy- n!lsbro}OIW'ą SlCetIlę modllliltwy IWOltlIki -
t,,- mA.:". IUJMcz ... " kteślona, be'z M 2le,;",lSiktt-awilGń, a«e i rui,e I1Zft.A •• , 'l'''''+''''''er Ohalbett'lSild na prędce ozy- ~ . d'e 

J VI) l"~ )- '\1"''' .... ""]'" ZJjI1'Żie1t1~a. - pIlzeTW'Y - ~ ... 
Wogól'e pil0rW1S2ie WlJ'aże.n.ie wywrobUJ1e bez reaH:mnu, J..ot6ry nraa-z1lJC.i'ły nllJID .z lD,ier- ni próbę, porulCza br<l!;kę ak!torÓWl, a dytt'. 

re-FLetktStę, że jtwż to gdzi,e'Ś willd!małem. ~le od!par,tą siłą filLmy amery1kańtskte. He.riz ł p. P'll!Cba«.skri wylCtalj.ą osł'a,we dty- Mij.a g<><lzńtna za godziln.ą... Ci łuld!zie 
gdzi-e? - Po chwilii prZ)'!POminl/l~ sobi~: W miarę de-cYZlji i dylSlPoz'}'lQji ~.em!jutm ~0Z}'ICiję. filmu, obJllWlate-lre świata oz.arow i nie-
_ w Slkł.acLzie mebli zajętych na hcytaCJę reiy5e'!1skie,go pokój TobotlDky (oc7:ylW5.ście _ "Zapalić laDIlłPy!"~if'7ltIli i,nż. Gni·az prawdopodobieństw, którym zazdrości 
za nie~aplarCone podatki p<r1JeZ łódzką iz- tr6jście.tlI11y, bo w m.je;s.au CZWMrte1j słoi ·dow.s1Id. _ Jel5lteŚlIly oSLeaienL O Hj~.o- tak wiele i talk wielu praJgci.e na iC'h miej. 
hę skarbową ... J'a.kieś kredenrSY, sloły, dy- aparrat Z'det;mująICY) n~pelłn,ia się ~ataam.wym oclclem.iu Matf.o ośmi,u .. ,JUlPilte.rów" StCU się zrna,1eźć, p!Moo;ą od wozune.go 
wa'tll'Y', stołki i knelSł,a w art]'lstycznym Ja~i'eś pO<tDu1oZlone łóż\k.o, sfatYl~owa:n.a ktO- zalbltys!bo na~-e, Slzuttn ł.uk6w Vo1lty, medha- ra!l1!a w kwrzem przestyOOIllej atnlOlSferz·e 
lDie~8JdZJi.e porozrzucame. Epoki i slt]'ll'e moda, siell;Lnik pr21ed pieocYkńrem ż.eala'xnym. nioy n'a: m,ał!l.lowi~a&1., ost.a~lt11. rrut olka, p. a.te~~et', w kM;a,.c.em Źl"enllc-e ś.wi>e'\1e ,,J'IlIpi

r 

p"121emiesz,a,n'e id-eaJ1nie _ 1;.alk tl() na,prawdę :!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!.!!'-,,!,!!!,!!,!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!,!!!!!!!!!!!!!!!!,!!!!!!!!!!,!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!",I ~ ... ' !!!!!!!!!!!!!!!!!! te'l'8w", p4"Z'Y walI"kOlCie mrotOl1'Ów i syku 
-' b'" "" lam .... łukowych, z gtrruJbą wamwą Ibbusz-pOUJO' ne... 'Y • • 

Gwiazdy filmowe nie są zadowolone ze swego zawodu ;::.I~c=:':: ;;.,~:,:~ch~= Wi.ta mni.e wprZl~jmy cłrC'elI'l()ne, ł,od:nila- I 

ni.n (bo gdzi,e ich br-oak? ... ) i da w,n y k ol'e~a 
reda,k,c']'ljny,a oboon,ie pomoooi'k re\ż']'lse:ra 
i s'ze~ ptl"opa,gan,dy wytwórni. W kąJCi~ 
z.ga-uIPowruny sZltab genve.ralny "Sfinik.s'a", a 
obeooie "Fdhnu p'ollSlkieg·o" z dyr.Al.eiklSan
drem Herlzem na czele: pip. reży:selI'owie 
Emil Ohahe~s,ki (dYl1'·ekrto,r te.atJru Letnie
go w WaTszawi,e), Pucha,llSlki i Sze·bek,o. 
operator iltlż. GniazdoWISiki i kierownik 
t.e.chnkmy p. Kr'awicz. 

częst)1lffi prZJetl'ywaniem i kiJtooJkrotn-em. 
Chaplin chciałby byc dyrygentemt a lackie Coogan powtar,za·niem }edIn~o i belgo same'g<> m-

komendantem straŻY ogniowej dbu& bu Ma~ dkra~ się me dobre, 

Powit.ania, wyi}aśni,emia.... Za c zytnamy 
spaceT po a Łeli·err. W jedlIlym ką.cie IUlkrSu
sowy, styl,owy salon, ba.re.c'21ne meble, o
bI azy, d')"wany, a w-około oglromne pas'z
oze l.amlp o świe-tle kiliku t)'lsięcy świe<: -
"JUJpit,eIf'Y" - diUlSre k.ażde'j wytw6rni, bo 
ż,&oo'e świa tłio na twra ln,e wm·ęt'rza ni.e }e>srt 
dość siJlne by poozi,alać na bło.nę mmoW>ą, 
której krarżody z oddnk6w wy5taw·iony j,e'st 
na dzi'ała.nie śwtiatła tyl'ko prrez utamek 
sp.'ku11dy. Na śdaillaah olrbrzym~e tabH.ce 
r02Jdzielcze prą,diU e,le·ktlrY'czmego włoaśn~'e 
do tych ".szTturCZI11ych słoń,c". ~atwani'lla 
druiłów, b e'z.pi.e c:Dnilkó w , wyłą.czni·k6w, 
konŁak.t.ów, a a,rmj.a -eleildJrrotec'hniik6w z 
pomocnikami i t,raga;rzaillli UlS ta w·il/l "wnę
trza" tak piękl11ie potem na eik.r'anie j,ako 
"wystawa z prre'Pychem" wyg.l.c\Jdające. 

• 
Dr. Med. 

Leon KOD 

Najbardziej kapryśnymi ludźmi na 
świecie są bezsprzecznie artyści filmowi 
amerykańscy. Każda z gwiazd dba natu
ralnie o to, by o niej jaknajwięcej na świe
cie mówiono i wszelkiemi siłami, nie cofa
jąc się nawet przed najrozmaitszemi dzi
wactwami, stara się zwracać na siebie 
uwagę publiczności. 

Norma Talmadge, Gloria Swanson, 
Harold Lloyd i inni posiadają specjalnych 
tak zw. "publicyty -man'ów", których za
daniem jest opowiadać reporterom jaknaj
większą ilość dziwacznych plotek o swych 
chlebodaw<:ach. 

Modę stwarzają w Los Angelos r6w
maż gwiazdy filmowe. Każdy elegant w 
łiollvwood stara się nosIć takie same 
ubranńa jak Antonio Moreno, a eleg_ ..• ~
ka - kostjumy jak Norma Talmadge. 

Jak widać, być sławnym nie jest to 
tM łatwą rzeczą jakby się wydawało i 
słusznie powiada Mary Pickford, że je
deI' . :-ć'_ln sławy pociąga za sobą jeden ki
le ·'''am odpowiedzialności. 

Ogólnie jednak artyści filmowi nie są 
zadC1woleni ze swego zawodu i niejeden 
pagnąłby się poświęcić innej pracy. Dou
"las Fairbank~ wolałby być autorem dra
;;'aŁycznym, Lillian Gish i Viola Dana 
CHCIałyby zostać nauczycielkami, Mai 
Munay żałuje, że zarzusiła karykatury, 
a AUa Nazimowa i BeŁty Compson do 
dziś dnia nie mogą zapommec swoich 
skrzypiec. Marzeniem Chaplina było zo
stać dyrygentem wielkiej orkiestry ope
rowej. Milto SiUs dopiął swego celu, gdyż 

przeprowadził się ambicją jego było zostać ~i1mowym reży-
z ul. Andrzeja 7 serem i właśnie przed trzema miesiącami 

" 
Z h d· Iii G3 ukończył swój pierwszy film. na ulce.. ae o nią J'~ 'I Dawl'd Wark Griffith byłby szczęśli. 

wy, gdyby m6gł zostać znakomitym mów-
tel. 42-89. I cą· Najgorzej jednak jest z BiIlie Dove, 

która pragnęła zostać śpiewaczką, ale 
Przyjmuje od godz. 4 do 6-ej. 7176 -1 nie ma głosu, później zaś bokserk.ą, ale 

niestety . boi się uderzeń i wreszcIe ku
charką, co także jej się nie udało, Myż 
zawsze przypala ciasto. 

Dentysta RAKISZSKI 
Zielona (; 

~owrócił. tol-l 
Nawet Jackie Coogan nie jest zadowo

lony ze swego zawodu i z chęcią zgodził-

by się nie grać już w żadn)1lffi filmie, gdyr owdzie reflekt,or pozostawił . w cielllliu 
by mu tylko zaproponowano posadę ko- częs' ć twall'7:V, a WIt".etSlZICi'e na d~gą Ohwiftlę 
mendanta straży ogniowej. - J 

Publiczność amerykańska tak jest pr.zre4"woać trrzeha wszy5tJko i zmieniać za-
przejęta życiem i najmniejszym! czynami sł,ony s.zJki1..runeg.o datClhu, bo jesi.eil1!!1.e słrofl
swoich ulubieńc6w, że stara Się zawsze ce przedarlo się nriespodziam.e p!1Ze'Z 
we wszystkiem ich naśladować: Gdy 4 la- C!hnnrulI'y i kJ1órci na 2JUpeł,pie il!ll!le wa
ta temu, Gloria Swanson ukazała się na rtll1llici mrlOczrneńo dnia przygotorwaną ba.-
Broadway z lisem na łańcuszku, po mi e- 5 

siącu wszystkńe elegantki chodziły z lisem tettię lail11lP. 
na łańctlszku a moda ta przeszła nawet ... Muza "Film'ja" łypie reflekt<>rowyutl 
do Paryża i 'Londynu. Rozumie się, że ok1iem na moją ciągle jeszae rO'Zhuśta:nil\: 
ńwiazdy rywalizuJ'ą ze sobą co do ekscen- . ., ,. -'-je <:~",ż.ka. p;1"8 
5 d lk P l N fm1a.zlę: "".W mOJe, SlUZIIJt~.. -
trycznych pomysłów. G y ty o o a e- " 
gri urządziła u siebie psiarn.ię, kupując ca ... 
piękne rasowe okazy, Glona Swanson, 
która wogóle bardzo się martwiła przy
jazdem naszej rodaczki do Ameryki, ka
zała ogłosić przez reportera, że nienawi
dzi psów, i że zakupiła kHkanaście śllicz
nych kotów. 

Wł. B. 

Wytwórnie również dbają o .popular
ność swoich głównych artystów l naprzy
kład w kontrakcie Glorji Swanson z wy
twórnią Paramount jest paragraf, w kt6-
rym Gloria zobowiązuje się pokaz,Ywać 
publicznie jedynie ubrana podług naJnow-
szej mody. . . . 

W ostatnich miesiącach ukazały SIę 
znowu nowe mody w krainie filmu. Pau
lina Garon wprowadziła w Hollywo~ no
sze.n~e peruk jedwabnych. Jest to Jedna 
z nielicznych mód, pochodzących z Euro
py, gdyż pewna ex-księżt;iczka rosyjs~a 
po raz pierwszy ukazała SIę w peruce Je
dw" hnej na balu w Berlinie. 

Następnie przyjęła się również szybko 
moda malowania sobie warg na kolor ... 
zielony! Początek tej modzie dała Eleo-
nora BoardmaJll, która uważa, iż wargi 
zieione są bardziej fotogeniczne, niż ró-
żowe. Jednakże zdaje się, że prawdziwą 
przyczyną tego dziwactwa jest chęć wy
wołania rozgłosu, no i Eleonora Board-
man dopięła swego celu, ponieważ o ty~h 
"zielonych wargach" wspomina!a pr.awIe 
że cała prasa filmowa amerykansk~ l eu
ropejska. Ciekawe jesl t.eraz pytan~c, czy 
nadobne łod:z.ianki tak samo będą stę ;na-
lowae na "zielono". K. T. 
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Inauguracja sezonu w Teatrze Popularnym 

,Grochowy wieniec" 
komedia kontuszowa w 4. aktach A. Hałeckiego 
Drugi tea,tr miejsłoi, zwany popular

nym, onegc1aą uroczystem przedstawi,e
nIem inauguracyjnem otworzył nowy se
zon w dawnym swym, zjmowym budynku 
l'rzy ul. Ogrodowej. Inauguracj.a zgroma
dziła liczne gron-o przedstawi'CieH władz ' 
miejSlki'ch i rządowych, sze:reg osobi'stości 
'!Oe świab adysŁycznego i prasy, wres1JCie 
sze.rOikie rze'sze publiczności, po br:z.egi 
wY'Pet~ającej salę teatrrulną, k1ór.a, po 
gruntownem odnowieniu przoostawła się 
barrdzo sympatycznie. Moc świoad~, pię
kne ozdoby mala'l"skie w s,tylu ludowym 
czynią bardzo miłym pobyt w tym przy
bytku sztuki, p~zeznaczonym w pi'er
w'Szym rzędzi.e na zaspokojenie portrzeb 
duchowych braci robotn;iczej. 

Nie było tam co,prawda fraków, lśndą
eych g01'S6w i dek olltów , orderów i kiIei
notów, jak przy inauguraoe;;' soobotni,e~, ale 
nasŁtrój panował szcZJetry i swojski , a pu
bliczność "popu1ama" z zapałem gorącym 
'J.klaSlkiwała "swoich" aktorów. Na pi,erw
szy ogi,eń dobyto z lamusa sztuk kontu
szowyc,h, wieczni'e żywych i niestarzeją
eyeh się komedję czdgodnego profesora· 
Małeckiego p. t. "Grochowy wieni'ec", 
cz'Yl1i "Mazury w Krakowskiem", pogod
ny obrazek z życia w zapa,dłym dworku 
sz,lacheckim. Ni,eskomp'l,i,kowana intryga 
polegająca na ishuejących widocznie już 

wówc:z.as, "ant'a,gonizmach dzielnico
wych", podsy,canych nadto rywtaliza,cją 

serc kochają.cy.ch, doprowadza wreszcie 
do upragnionych "deklaracji", d2')ięki cze
mu trzy Nqmy wychodzą za tyl,uż Pompi
liuSZQw. Wszys1ko to pod:l,a'ne niew)'lmtt
szonym, nj.eki·edy nieco rubasznym humo
rem sz18lCheokim two·rzy c.ałość mHą i po
godną, przenosząc nas w owe czasy da-

JAN SASSMANN. 

Li t do filantropa 
Przełożył Mar, T, 

Wiele tygodni nosił ten list przy sobie. 
Nie miał jednak odwagi go wysłać, gdyż 
treść listu brzmiała: 

Szanowny Panie! 
Pół roku temu, podczas swego pobytu 

iN stolicy, zgłodniałego i w łachmanach 
~iak się to mówi _. w2)iął mnie pan z 
ulicy. Byłem WÓWC i'lS bez energii, bez 
m:~i;: iei, bez siły, be l woli, jednem sło
we m - ~tracony człowiek . Nie zgapzam 
.~i" z tern, jakobym ja sam tylko był temu 
v,'!i1ien , gdyż W odniesieniu do drugich, to 
nie miałoby sensu; uważam za zupełnie 
lbyteczne wzmacniać zarozumi.ałość i du
.u" drugich przez przyznanie się do włas
nych win i błedów. 

Uważam t~dy, że mam pełne prawo 
1)(1< 'ldan ia właśnie tych cech charakteru, 
jakie posiadam: leniwy i żądny użycia, 
tc~órzliwy i namiętny, kłamliwy i zarozu
mtały. Mimo tych wszystkich właściwości 
byłem - choć brzmi to nieco dziwnie -
~al1atycznym moralistą . Wydawałem naj
hezwzglPcdniejsze sądy o ludziach leni
wych, a przytem żądnych użycia, tchó
T ;l :' .h, a przytern namiętnych, kłamliwych 
a zarozumiałych. Fanatycznie zwalczałem 
"ych Wf .:ystkich, kt6rzy niezupełnie odpo
wiadali mym ideałom godności człowie
czej. 

Nie jest wykluczone, że tylko dlatego 
wtaliłem sobie tak doskonały ideał czło
wieka. gdyż, jako niedaiący się .osią~nąć, 
-:i zobowią zv w3ł mnie do niczego, ta k :ak 
k toś chce zreformować świat, by sobie 
c..- ,-,zędzić konieczności utrzymywania 
wJasnego mieszkania w porządku. Możli
w <: , że tak było - wówczas jednak wie
rZ 'ytem święcie w me posłanni ctwo. Dziś 
wiem, że walczyłem tylko z sobą samym, 
i c nienawidziłem tylko to, czem aro by-
~m. . 

"działem w Londynie najd zi elniejszych 
pohcjantów o fizjo1!n~mjach przestępców. 

wno minione "grochowych wieńców" 
"puzder zamorskich". · I 

Z aatys.tów na pierwszy plan wybi,jat 
się dyr. Pila,rski, ktoo-y, jako towarzysz 
chorągwi p~nc,e.rnej imć pan Jan Chryzo
stom Pasek stworzył znakomity typ juna
ka, trochę poety, a ciałem i duszą żołni-e
rza - szlachci.ca, co to "ani z soli, ani z 
roli" nie wy;rósł, lecz W ciężkich bojach 
dobrej bronił sl.awy, lJawsze jednak z fan
tazją, zawsze z humorem i rozmachem. 
DZJielni.e mu sekundował są.s~ad Otta
rz,owSlki (p. melecki) , który "dzi'ewosłę
biąc" tow,arzyszowi u uroczej wdówki 
Kunegundy (znakomita w ujęciu po&taci i 
grze p. Bronowska) po d~odz~ zdobywa I 
serduszko malej Elżbl,et'ki, z wdzię~1,em i 
taIentem oclItworzonej przez nowy naby
te,k ,.popularniaka" p. Maasównę. 

W parrbji "Krakow~k6w" doskonały, 

jak :z.a.ws,ze p. Górecki daje kapita.lny typ I 
wojslki.ego z Nowego Mias.ta, przepyszną 

w koncepcji i przeprowadzeniu postać 

podst,arzałego safanduły, który poprzez 
dwie inne bogda·nki ląduje wreszci~ w 
ciochej i wygodnej przystaru małżeńs'ki,ej 
ze starszawą rów,nież choć bardzo ponę
tną w wykonaniu bardzo siylowei w grze 
i aparycji p. Dunajewslkiej - panią Tul
ską . Sympatyczną pa~ę gospodarzy dali 
p. Puchaiski, jako dzie.dz1c Olszówk1, oraz ł 

żona jego, sios·tra imć PaSika, w wykona- l 
niu p. Szczepański'ej. Na specjalne wy,róż- I 
nienie zasługuje p. Urbański w ba}e,cz- I 

nym typie pa,cho·J:ka Dzięgi,ela. Mniejsze 
role (pp. Gałęcki, Zaw1.eyski i Bol'kowski) 
bez zarzut.u. 

Całość wykaz,ute Slt,a,ranną rękę reży

sera, zespół zgrany d oskon,ale , slrona de
koracy;jna i muzyczna bez zarzutu, warto. 
by jednak pomyśleć, czy nie dałoby się u
sunąć owych nietpoŁnebnych "efektów" 
świetlnych" w czasie a,kcji, które, mamy 
nadzieję , znilkną w nas,Łępnych sp·ektak
lach. 

M. Tar, 

wśrud licznych mych wędrówek po sa
laL.. sądowych Berlina napotykałem na 
niemiłosiernych sędziów o typach praw
e' ": e kryminalnych, w Paryżu opowia
rl ':!1 0 mi o budzącym postrach prokurato
rze, który po mistrzowsku umiał ludzi po
S y.",, ~ na śmierć z ręki kata, a pewnego 
dnia został zdemaskowany, jako obrzydli
wy rozpustnik. Brudnemi swemi namięt
nościami zatruł on setki niewinnych du
szyczek dziecięcych. 

I mnie pewnego dnia zdemaskowano, 
a \ . ówczas wszyscy ci, których naraziłem 
sobie niejednym bezwzględnym sądem o 
ich słabościach i podłostkach, nie znali 
litości. Nienawiść ich zerwała wszelkie 
tamy i porwała mnie ze sobą. Była to jak
by katastrofa żywiołowa. Prosić mych 
wrogpw o pobłażliwość, było niemożliwe, 
gdyż nie posiadałem już władzy, by ich 
zmusić do tej pobłażliwości; pozatern zaś 
po części zadowolony byłem z tego okru
cieństwa, z jakiem mnie niszczyli, gdyż 
dawało mi ono możność ' nawet w tym 
moim upadku. jeszcze czuć się wyższym 
C ~I nich i ich podłości: nienawiść ich, ich 
zemsta były słuszne, ale w chwili, gdy wy-
mierzali mi sprawiedliwość, czułem się 

lepszym od nich. 
I tak stało się, mój przyjacielu, że pe

wilego dnia znalazł mnie pan wpółzgłod. 
niiiłego na ulicy i mógł się pan stać mym 
dObrodziejem. Nie mogłem się przecie 
bron i ć przeciw temu. 

Mój dobroczyńco i mój przyjacielu! 
Umożliwił mi pan rozpoczęcie nowego ży
cia w małem miasteczku, w którem pan 
żył. Teraz mieszkam u pana już sześć mie
sięcy. Zaimuję pusty pokói w dużym , na
leżącym do pana domu. Wstaje pan rano 
o wpół do t,:;mej, poslu~aczka przYl:osi 
panu śniadanie. Naturalnie i ja od pierw
szego zaraz dnia mtlsiałem wstawać rów
nież o wpół do ósmej rano i śniadać o 
ósmej , bo inaczcj posłl1gaczka ,'",ńska nie 
moglaby na czas i) C Sprzą{ać Gdy nie 
uczyniłem tego r : ('rWf,ze~o r' : [1 . · dawało 
mi siq, i ż w oczac h 11 <l r1s kich rI o i:llC~ :lln 
błysk niezado wolenia. Z łamany, jak by
łem wówczas, nie mia h ll odwagi walczyć 
z tym faktem, że pan płaci Dosłu2aczce 

Dochodów niewiele·- wydatków 
mnóstwo 

Uchwały komisji skarbowo-budżetowej 
Dni'a 15 b. m., pod prz'ewodnictwem 

p. r. Pfeiffra, od1było się pos,iedzeni,e ko
miSiji skarbowo-budżet'Owej, na k,t6rem 
przychy,l,ono się do wnilQs,ków magis<tr.ą'tu 
co do statutu o pobo!"ze oplaty ka'na~o. 
wej od nieruchomości, korzysiatją.cych ze 
.,ta1ej si,eci ka,n,aliZlacyjIllej, O'M:l co do czę-l 
ściowe·go pokrycia z funduszów miejs:k,ich 
kosz,tów, związanych z organizacją świę
fa żołnierza poISl'k~e,go w Łodzi, w dniu 15 
sieirpn.ia 1925 r. 

Postanowiono d.ąlej wystąpić n,a ple
num z wnioslka.mi o udzioe-lenie subwencji: 
1) wojewód2Jki'emu komitetowi pomocy o. 
Harom powodzi w su.mie !O,OOO zł. i 2) dy
rekcji teat,ru popula.rnego w su.mIe 3,000 
złoiych . 

Załatwiono równi,e,ż szere,g spraw 
pomniejsZ1ego zna·czenia. Nas.tę.plli3 posi,e
dzenioe komisji ska.rbowo-budżetowej od .. 
będzj,e sJę dziś, o godzinie 7 i pół wiec~o. 
re,m. 

Kropla pomocy dla ofiar swego zawodu 
Magistrat przystępuje do rejestracii inwalidów pracy 

w związku z ok6Ini'ki,em mindsłerstwa 
pracy i opi~,ki społecznej z dn. 24 sieTp
ni,a 1925 r. w spMwi,e re+est;rac,ji inwali
dów pracy i na zas·adz,ie d.anych, prz,edł,o
żonych przez wydzo:i,ał opioe,ki społeczn,~i, 
magistrat postanowił przeprowadzić w 
Łodzi rejestrację inwalidów pracy, z za-, 
strzeżeniem wszakże, że 

zflPomogi udzielane będą tylko w grani-j 
cach kredytów udzielonych przez min!-

sterstwo pracy i opieki społecznej, Nie
Zlbędny do przepTowadZleni'a re~esŁtrae}ł 
personel skierowany zost.anj'e do w)'ld,lli,ałll 
opi,eki społecznej. 

Jednocześnie magistrat pllsbnowił 
zwróc,ić uwagę, że ustat.on,ą przez t1ltru

s,terstwo pracy i opi,e'ki spo,łecznoel łlka~a 
zapomóg w wysokoś.ci 15 ~ł. miesięcznie 
jest za niska i nieJbędae byłoby leł po
większenie. 

Podpalił własny tartak 
by uzyskać premję asekuracyjną 

(/p) W dniu wczoraj'szym w Żydllli~oie 
pod Koninem wY'bu,chł pożar w t'a~taktU" 
należą,cym do An,toniego Jeziel"skiego i po 
chwili stra·szny żywioł porzybrał t.akie 
rozmiary, że przYlbyła st,raiŻ o.gll1iowa z Ko
nina ni'e bY'ła w .stanie ugalSić ognia. 

śJedz-bwo pooJi.cY'ine stwierdzilo, ż·e tar
t~ik ZJOstał podIPajony przez właś-cicieJ.a Je. 
zierskieg.D, Moo-y c'hdał ot'rzy.mać premię 
15.000 zł,otY'oh za atS.e,ku'rac~ę. 

Tartak był nieczYlnny od kilku miesię
cy, a okoJoicZl11i CtMOtp1 widzie,l~ Jezie.rsdde- l 
go w tartaku na g,odZlinę przC'd poża,rem. 

O godzinie 7 wieczor·em porZ"y1był p. Je
zierski do tarrłaku , otworzył pilo!llllby i po 
godzinie gdy opN: z czał tarta,k zaplombo-

i że musiałby pan jej także zapłacić za 
czas, jaki by straciła przezemnie. 

Na śniadanie pił pan kawę z mlekiem. 
Nie ma :zeczy, którejbym więcej nie cier
piał, jak kawa z mlekiem. Od lat przywy
kłem pić na śniadanie herbatę· z konia
kiem, z najlepszym koniakiem francuskim. 
Gdybym poprosił był o herbatę z konia
,kiem dałby mi pan napewno, nawet z ko
niakiem francuskim,gdyż lubi się pan po
kazać. 

Ąle czy to byłoby wszystko? Czy nie 
sądzi pan, że przyjmujący coś, w chwili, 
gdy przyjmuje, ma prawo, być silniejszym 
od dającego? Kto ma się poświęcić? Kto 
ma złożyć ofiarę ze swego ją? Ten, który 
claje, czy ten który bierze? Jest to jedno 
z najtragiczniejszych i najmniej wyświetlo
nych pytań, które dręczą ludzkość. Także 
i my obaj nie mieliśmy odwagi rozstrzyg
nięcia go 

Dalej dał mi pan możliwość pracy w 
swem przedsiębiorstwie "importu towa
rów kolonjalnych". Prowadmłem panu 
książki. Pan ~am jest tern, co powszech
nie określa się mianem filistra, wydaje pan 
mało pieniędzy, prowadząc życie wpraw
dzie wygodne, lecz ciasne. R6wnież i mnie 
dawał pan bardzo mało. W pierwszych t y
"odniach trzymał mnie pan 7dala od kasy 
i pieniędzy, gdyż udało się panu wywąchać 
ż,~ na jednej z poprzednich mych posad 
popełniłem niewie'lką defraudację. 

Stopniowo począł pan zawierzać mi 
pieniLl,dze, najpierw kwoty upokarzająco 
niskie, tak niskie, że surowa pańska kon
trola prawie że zabijała kiełkujące znów 
moje ooczucie własnej godności. Pan do
myślił się tego i eksperymentował pan 
dale j. v/. clzialem, jakie uczucia władały 
panem, gdy mi pan polecił pewnego dnia: 

wał g,o z poworortem, a w 5 l\11inl\l<t 'Potem z< 
s.t.rYlchu bUlchonął s,bulP ognia. 

Jezier~kieg.o prze.wtiezicm,o dlo ek,spozy. 
tlliry śledczej w Koninie , gdtzie n·a ś~,ed7,.. 
twie pie'rwiast'kowem podpa~.cz Pf'zycl. 
~nięty do mUlru porzyZtnał się do Wbf,y, wo
bec czeg,o s~ ,!'awę slkierowano d·o pi1'ok'Uil'a
torii Mdz,kieoi. 

IUJiusl Courtney 
? popełnił szereg nadutyć e 

dla Kobiety 
n c.:wowan . jak zły gracz, któremu chci
wość wygranej odebrała zdolność pana.. 
wania nad sobą. 

W)'lpeliniłem pańskie zlecem~e w ~ 
rządku. Od tei clhwllli ow4adit1ęł·a panem 
nam~ętność i rzeczywiśde-ZlulPełn~'e, ;a'k 
zatp amiętały grac1z - s.fawiał pan kwoty 
cor az wyższe na tę jednr>,. . - rtę M: csiąc 
temu odd""ł mi pan prowadzenie kasy, w 
której Zlnaljld 'owała s,j'ę wówcz-as spma bUr 
.dzo w)'lSo,ka. Gdy p:rzedtkład'ałerm palIlIU 
kwity, bad~ł je pan zawsze balJ"d?o dokb4 
,nie , a w t)'lsac.h pań~kich Zlnać pyło 04· 
blask ni ezńtem<:Jkiej !1oZlkoszy, gdy nabrał 
pan pewności, że kwity nie były pOOtr-Oe 
bione. 

Była to gll"a c)'lni,cz,n,a. Pańlską stawką 
w toe'j g,rz·e jelSt to, że uw,aża mnie pan %a 
zdo,liUe~o do pO/pebnienda każdej pod,t·ości. 
W)'lgra'ną pańslką Sttanowi, iż cz,uje się par 
dumnY'm, ,gody jeij ni'e plOlpe~ndę! 

Nilk,t jetdn'atk nie ma pr,awa być z tegG 
dumnY'm , jak t)'llJklo ja! T)"lko ja sam! 

CZ)'lŻ p,an j·esi Bogiem moim, że paot\ 
ośmie,la się w'tiżY'ć moje złe i dobre uczy.n
k,i, sąldtzić moje s,uunieni'e , 

Gdy pan będzie czy tal ten list , bę.dZlj~ 
j,uiŻ d.okona1noe, co n'as~ęlpulje: Zd,efra'UdtUJ}~ 
panu S'UJtl1ę , k~ólJ"a mi w)'lstalr,ezy na, utpi!cie. 
się najleps'zym szam,pa,nem [pan jes,t ?)oyi 
ską.py, by s'obie pozwolić ~ą podobn~. 
przyjemność). Za pien.iąiCłlze pańs,kie upidę 
się w tej re,s;{a,ura'Clji, do ktć>rel] za'chodZ1i 
pan raz na ty1C1Jzień, Wlie'czlorem, by wy\Plć 
szklankę piwa. Slkoll"'o pan we'j'azie do 1~ 
kalu, doj,dę do p·ana i wobe'c wHY'S,tki,d 
- s'polic.zlkulję! Tak teLSt! Ja pa'na spolklz, 
kUlję. By za swą s~abość s" )'oHczlkcw,ać sa· 
ffilelgio siebile - na to n~e 11';!'ffi o.dwa,g,j! 

Malks K,~ide.l". 

"Kochal' Y' lv'iaksie ! Bądź tak dobry, idź do 1 Moralność całego mlslstoee'Z1ka był! 
banku, podejmij ten czek na dwa h· ~iące w Zlb ur. z'oOoa , wliadoomoi·dą . ia'k,a ulkazała się 
r·' owa "dwa tysiące" wypowiedział pan w pisemku mi,e;s'cowem. iż szan'Owa'ny po-
7.e szczególnym naciskiem) i wpłać u X .X . I WlSzelchlllie k,utpiec M j.}-r 1 -, : c)~hlffioid, t w na1' 
i Sp. tę sumę na mój rachunek". I pietVłflZle: reotav,rac,n miasta belz '· '· 7ellcie. 

Czułem w' " '~zas całkiem dokl u,J.,:c ~o now'cdu spoF c:'"J-rviany został pne:t 
z jakiem napn;; żeniem b ~dzi c pan C',,!~' 'ir'~ ldfO'~o Kri Q'!,~ . 11h'c mu sweoo cza.st' 
ez) wróc~ z pokwiŁowanie-n , czy nie , cz . '7'-): \ rn ie,zka'n'a u.''' ~71ma,nia i za1ęda. 
z defrauduję panu pieniądze, czy też n· c. '"' z\"Źlbv j,gt'obn,ie bell. wtSz.ellkie1:io .P'OWO-
Drżącą dłollli, wręczył mi pau ezek. zde- I cl'u 7 



d ucha do ucha 
rznąć będZtl3 18 orkiestr w pierw

szym dniu tygodnia policjanta 
Uroczysty o,bchód tygodmia poHcja'l1ta 

polskiego rozpoczyna się w sobotę, dnia 
19 b. m., o godz.in.ie 7-ej wiecz.orem. O 
godzinie tej na miasto wyruszy ośmnaście 
orkiestr dQa odegran.ia capstrzyku pa uli
r:ach mias'fa i konc,er:tów na placach miei
"kich. 

Poszczególne orkiestry obchodzić be
d~ rejony komisarj.atów w następującym 
porządku: 

I komisa,rjat orkiestra dzi,elnkowei 
~r.!!anizac>ii P, p, S" 

II komisariat orkiestra męskiej szkoły 
reainei zgr. kupców. ul. Narutowi,cza. 

III komis,arjat or,ki,estra elektrowni, 
TV komisariat orkiestra VI oddziału 

gtraży o.gn:owej fabT).~ki Poznańskich. 
V komisariat orkiestra X pułku arty

lerji polowej, 
VI komlsaria,t orkiestra stowarzvsze

ni,a . SteHa", 
VII kom;sariat orki,estra IV pułku ar

tyler ,i ciężkiej, 
VIII komis,arjat orkiestra męski'cj 

szkoły handlowej, Kilińskie.go 109. 
IX komisariat nrkiestra X oddziału 

'itraży ogniowe,j z Widzewski'e,j Manufak
tury. 

X komisarjat orkiestra policyjna, 
XI komisariat o'rkicsŁra vracowni'ków 

tramwa iowych, 
XII komisaó\t orkiestra V oddziB.l1l 

straż" uoża.rnei Scheiblerów, 
XIII komisariat orkiestra VI o:ldzi:tłu 

stra~y o,!niowej fabryki Leonarda, 
XIV komisariat orkiestra Sokoła 
Górny Ryne'{ k~ce,rt o-rk;estry pim

nazjum im. Ks, I~n. Skorupki, Plac Wol
ności konc€rt orkiestry 31 P,p. drzelców 
Kaniowskich: Zielony Rynek koncert or. 
kiestry sZlkoly powszechnej przy ul. Zie
tonei 42, Wodny Rynek, koncert orki,e
s.fr~r ~zkoły rzemiosł ks. salezja.nów. 

Wszystkie nrldestry W\T.rt1szą o ~odz~
nie 7-ej wieczorem, po ')de~raniu dwóch 
zwrotek hymnu narodowe~o przed lokn
lami komisariatów i obejdą ulice na teT2. 
nie poszczególnych komisariatów w !,o
chcdzie z pochod"iami. 

~oczątek ty~~odn~a poli'cjan! polskieJ1o 
pOWIta zatem Łódź fanfarami ośmnastll 
o!Tkiestr. 

flba Vl 
TEATR POLSKI. Teatr polski daje dziś, jutro 

i do poniedziałku włącznie feerycznie wystawio'la 
baśń sceniczna Szekrpira "Sen nocy letniej" z n.u
tyl.ą M~ndeisohna w pięlinych, iście bajkowych 
dekoracjach Karola Frycza. w niezwykle pomysło-

• wej inscenizacji Konstantego Tatarldewic~a i w 
św ('[nej, pełnej naprzemian to najszlachetuicjsze
g<' liryzmu, to żywiołowego komizmu, int::-rpleta
cji całego zespołu z Kozłowską, Jarkowską, Gryf
Olszewską, Horecką, Grywińską, Ryszkowslcia •. 
Szymańskim, Woskowskim, Bialoszczyńskim, F:loi
siakiem i Wrońskim w rolach ważniejszycI, 

We w(o~ek dnia 22 premjera nie6ranej w L,dzi 
komedii spóiczesllej w 3 aktach Stefana ~erom
sldego "Uciekła mi przepióreczka". Reżyseruje 
Władysław Ryszkowski. Dekoracje zaprOjektował 
Bolesław Kudewicz. Rolę tytułową żon) nauczy
ciela wicj,~kiego Smugonia odtworzy Jadwiga Gzy
lewsk<" jej męż<l' Smugonia - Jerzy \"Ioskowski, 
profesora PrzełęcUego - Alfred Szym:lński. \'II 
innych rolach: Jadwiga Żmijewska (k~i~żlliczka 
Sieniawianka), Jan Kochanowicz (prof('~G" Wił
tOsz). Klisz,.'wski (Bęczkowskil, Żeromsld (Ciekoc
ki), Bhloszczyński (Zabrzeziński), Krotke lKlenie
wicz). Dębicz (Radoslowiec), Przystańsl~i (Mało
wi~~l{i) i \,r/iIczkowski (Bubński). 

\II odpowiedzi na liczne zgłoszenia kasa t~;>.tru 
przyjmuje zamówienia na bilety, ktÓrych <'llaczną 

część na premjerę dzieła wielkiego SpulcH'snego 
pi~ rza polskiego już rozebrano. Zamówienia na
piywają również z poza Łoozi, z poblis!.dc;' miast 
i mia3(eczek. 

Pre'njera sztuki Żeromsk:ego, odzwierciadlają
cej n~.jŻywotu;ejsze zagadnicn;a kulturalne spo. 
łecznej Polski, sztuki, która w tryumfalnym po
chodzie obiegla wszystkie wybitniejsze s;en y pol
sldc, wszędzie grana z olbrzymiem powodzpnier,
zapowiada się jako wybitne uroczystość ~.v kultu- I 
r:lłno-d uchowem życiu inteligencji łódzki"; 

TEATR POPULARNY. Dziś w czwartek dn. 17 I 
b m. po cenach zrzeszeniowych 1-.ontuszowa pełna 
staropolskie~o humoru komedia \II 4-ch aktach 
:,. t. "Grochowy wieniec" A. Mah'ckiego w wy
kr·n,miu najkpszych sił aktorskich. Początek pun
ktualnie o godz, 8.15 wiecz. Koniec o 10.30 wiec~. 
K"sa czynna codziennie tylko w gmachu teatru 
pay tlI. Ogrodowej 18 ocl 12 do 3 po pol. i od 5 do 
10 wi~cz. W soboty o godz. 4 po poło tak jak lat 
poprzednich odbywać się będ'1 widOWIska dia rnło
dzic~y szkoJnej po cenach najniższych 
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Magistrat w kolizji z agistr tem 
Propaganda miasta Łodzi nie jest lepsza od propagandy rządowei 

Anglicy i francuzi nie mogą sprawdzić cyfr, lItóremi nas raczą panowie 
z Placu W olnosci 

Często sdę pisze, a więoej jeszcze mó
wi -o niedoc'eniani,u inteI1lsyw,ne j proipa
grundy, Zwł,aszcza Łódź pod tym wzglę
dem nigdy nie grzeszyła zbybnią piJno
ścią i t1emu zapewne zawdzięczamy te 
,Ja.chowe" sądy i "źród'łowe" informa,::je, 
jakie ukazu1ą się Zlby1l często, ni,estety, 
na lama,ch pism prowincjonalnych, a na
wet sto.L~cznych" 

W równej mierze niepożądanem zj,a
wis'kioem jest n-iewłaściwl'e po,jęta propa
ganda, polegająca n,a błędnem informo
waniu, na ni·eśdslych danych, na wadU
wej metodz,ie i ni'ewłaściwem ujęciu. 

Tacy ni'e1powołami ~nformatorzy więcej 
mogą szkód narobić wówczas, gdy mówią, 
niż gdyby mi1c~ej.i zawzięcie. Drobnym 
przykładem takiej igno! ancj,i, przybrane,j 
Vi szatę fachowej enuncjacjń, iest brosZUJr
ka: "Łódź w śwj,eHe cyfr. Wydawnidwo 
magistratu m. Łodzi". Pozatem nk: ani 
nazwiska autora tego wi,elkooomnego 
dzida, ani Łych, którzy bros,zu,kę redago
wa,u. Szarzy bezurueńce, którzy aż w 
trzech ięzyrka,ch: polskim, fr,ancus'kim i 
angj,e1'skim positanowili obwieś::ić twiatu, 
czem jest Łódź, oczywista pod rZ'1.dami I 
dobroczynnymi obecm~go magistratu. 

Garść przykładów starczy w zup€!łno
ści by wykazać te metody pracy, jak:emi II 

poslupiwali się bezim;,en!'i autorzy bro
szur!d, Na wS1tępie skreślona została h.i-, 
sto:'}a Łodzi w jej zara.niu, 

Zaraz też na wstępi,e p!isze slę o szkol-
nictwie powszeclmem przed wojną, 'II 

Więc podobno było wówczas 13,000 I 

dzieci w szlkoł,a,ch powszechnych i trzech I 

szkołach państwowych średnich. 

tor, czy też auto,rzy z emfazą i patosem I 
mówią o rozwoju Łodz.i od r. 1918, kiedy 
to mias,to uzyskało "'Flasny samorząd, wy
łoniony z powszechnych wyborów na 
podst,awie szeiśc1oprzymiotnikowego p,ra
wa ~łosowan:'l. 

Spis ludności z d'n, 30 wrześni,a 1921 r. 
wy,kazał 452,079 m~es'Z,k.ańców. Mo;i,liwe. 
Jednak cytowany już "Roc2''1ik'' wymie
nia li.czbę 452,293 (t.abJ:.cika 23), ~óżni'ca 
coprawda nl'e'W~eolka, ale z,awsze różnica: 
ni,e lepi,ej to za] zeć do publikacji wydz. 
statys,tycz,nego i być "mieco" do1dadn,iej
szym. 

Na l-go kwietnia 1924 r., według obli
czeń przybliżo"lych one,j broszurki tódź 
lliczył,a już 6t7,500 miesz1uńców. Tym- I 

czasem znowu wydawnictwo wydz:ału! 
statystycznego "Mj,es,:ęcznik sta,tystYCZ-j 
ny" z kwietnia po-d.aj,e (tablic.a 2) aż 

519,743. I 
DZ:WI!1e to dopro.wdy, że też magis'lrat 

tak sobie cctrazu sprząta przeszło dwa ty
siące ludzi i to n wet niew:adomo, gdzie I 
om s,ię podz:eli, z,apewne gdzi,eś w bara
kach SJPecjalniz na ten cel wybudowa- I 
nych... I 

Gęs,tość zaludni,el ia, tę taik ważna dla, 
zdrowob,10ści miasta kwestję określono: I 
; ,podobno" 8,923 mi'2szkańców przypa>da I 
na 1 klm. - tw,j.crdzi autor broszurki --
7.698 tylko, utrzymuje wydział staty- I 
styczny. . 

Przemysł łódZlki też dosyć oryginalni1e 
jest ~otraktow.any. 

A tymczasem ofi.c.j,alna publikacja wy
działu statystyczne~o z uznaniem przyję
ta przez koła fachowe w kraju i zagrani
cą "Rocznik statystyczny m. Łodzi" po
da.je liczbę 15,330 dzieci tylko w szko~ach 
powszechnych w dn. 15 marca ~.914 r. 

W roku 1924 Łódź liczy 30,000 przed
się.biorstw handlowych, w tern 25 instytu
cji kredytowych, oraz 5,000 przedsię
hiorstw przemysłowych - zdaje się że I 
liczby te są cokolwi"k przesadzone. Poza-I 

I tem na 1 stycznia 1924 r. miało być zare-

CiekawI" j,es·l monno, kto tu w':,arciwie 
ma rację i czyj,e cyfry są tyllko "wzglę
dne", a czy:e - .,bezwzględne": czy 
"wydawnidwa mag;stratu", czy też jed-/ 
nej z je~o ins·tylucji, wydz.ia u staitysŁycz- I 
nego. I 

W dalszym ciągu swy'ch wywodów au-

jestrowanych w i.nspektorade pracy 
1,145 zakładów przemysłowych, z;arru-I 
dni,ających powyżej 5-ciu robOltnH-ów. Za
kładów tych było tylko 1041, a więc o I 
101 mniei, a robotników było w nich nl,e 
111,949 le'cz o 390 mniej. 

Stanowczo zbytnią pilnością awtorzy 
broszurki, ni'e gruszy1;, 

Wszechstronna czi'ałalność samorzadu l 
doprowad.~iła do powstanIa licznego s~e- ! 
... 

regu i.ns.tytucti kulturalnych, oświato
wych, z.a.kładów oplielci Sipołe c zneij , hy
~jeny i zdrowotności". 

Wszystko to ha rdzo piękne, ruIe o 
zdrowotności Łodzi j'uż ptaszki świoelgocą. 

Jeżeli zaś weźmi,emy pod uwa~ę, że 
mag,istra.t wydatkował na oświa,tę i kuHu
rę w roku 1918 12,73 !pTOoC" a wrotku 1923 
proce.l1-t ten spadł aż do li'czby 3,52, jeże/li 
wydatki na zdrowotność publiczną w re>
ku 1918 wyniosły 11,11 pr oc el!l,t , a w re>
ku 1923 zaledwie 4,37 proc., wyda,~ki na 
opi.ekę społeczną Vi 1918 - 13,07 proc., a 
w 1923 - tylko 2,24 proc., to zmuszeni 
będziemy stwierdzńć, ile ten rozwój nie 
nrzedsŁa wla się znowu tak świetni,e. 
'NT zrosły ni,epomierni,e wydar!:iki jedn-ego 
ty,lko działu - zarządu ~łówn€!!o, w cią
gu lat S-elu, prawi,e czterokrotni.e, co nlie 
jest bynajmniej objawem dodatnim, .l!dyż 
oznacza m, in. wzmocni-enie się bit!1·okra. 
tyzmu w ma'~ishacie. 

Mówiąc o majątku nieruchomym mia
sta stwierdzono, że zgodnie z umową kon
c,esyjną z przedstawid·;>la.mi deikt~owni\ 
miasto olrzyma tytułem 20 proc. udziału 
w' majątku - 2Jkcje petnoprawne w wy
sokości 4 miljonów złotych, W roku 1962 
całkowity ma:jątek eleildrowni prZJechC\
dzi bezpłaŁni,e na rzecz mi,asta. 

O sprawie elektrowni łódiki,e~ p l"as a 
łódzka pisać nie ma już potrzeby, poni.e
waż sprawą tą zajęła S1ę ostatnio w spo
sób radykalny pras,a warszawska. 

"Pozałem zadłużenie ml'aSlta jest nMiIli. 
malIne". 

i'Hestety trudno jest stwierdzić, czy o
.l!ółem dług miasta wynosi zaledwie prze
siło 8 miljonów złotych, ale w każdym 
bądź raZ1e byłoby niczmi'ernie cteikawe 
uzyskanie odpowiedzi w związku z pol!ło. 
skami, że niektóre dochody przypada)ące 
za rok !925 księ6owano na rok 1924. Do
wodzi to więc tylko, że budżet został bar. 
dzo sprytnie u'łożony, a,le byrrlajmniej nie. 
że jest zupełn~e dokładnem odzw;iercia
dle.n1em słantt finansowe'go mias,ta. 

Wf d7iale francuskim i angie.tskim tej 
propa6 andowej broszurki uderza Slkanda
liczny wprost język, który bynalInn~ej nie 
podnosi w,a'rtości jej, ani tych co ją pi.s~i. 

Dziwne perynetie dyskontera-po:rednika 
W zamian la ZdY3kontowi1uie weksli na 2000 zł. 

uzysJiał proiongatę długu 1500 zł. 

Mierz Siły na zamiary 
Zakochany, ktliremu się zdawało, Ił 
utrzymywał bliźsze stosunki z przed .. 

miotem swej miłości 
(p) Celja Bobrowska zamieszkała pu, 

a gdy wy$ta;,~ca weksla złu:2nk~Au~ował, pokrył nim swoje 
~oaowiązania 

ulicy Zawadzkiej 35 przed dwonia laŁy 
weksle i przyni'ód j,e S!oboddeInlU, kt'óry wynajęła jeden pokój Dawidowi Jakobzo4 (p) .Charakterystyczl!lą, ze wz,g1ęclu na 

jej t,ło, Slpitawę, rozlPatrywał w dniu w,czo
raljlszym sęd'zia Kazimilerz KOIrwLn-Koro,t
kiewicz. Na ławie olS'karżo.nych zasiadł I 
z,na,n)' kupiec łódZiki Joachim Lewiń.ski, 
o:;,kar~'cl!ly o p.rzywłas~c'Ze'llie sobie wek,s.Ii 
na szkodę kupca Szymona S;oboc/kie,go, 

W o-gólny::h za,qnsach Slprawa przed:s!ta
wia się w ~,posób n.astc:pu:ący: 

Joachim Lewińs:ki od dł1u'ŻlSz,eg,o czasu 
bY'ł w sto,sunkaclh handlowych z firmą 

Kind i Fis'zelr krtó~a udzńelała Lewińs,ld>emu 
tuwar na k,red)'lL 

Termin wpłacenia należ'nlości wSiumie 
1500 ~ł. daWlno j,uż minął, leoz Lewińs1ki nie 
miał pieniędzy, ponieważ jedmak sytuacja 
na rynku przemysłowym łódzkim była 
ma,r,na, prze.to firma Ki'n.d i Fiszer, rozu
mie'ją'c polożenie LewlIlskiego, nie żądała 
uiszczeni,a dłUlgu, 

Po killku dniach przybył do firmy Kind 
i FiEzer p. Lewiil~:.ki i wów21zas to p. Ki,nd 
oświadczył przybyłemu, i,ż skoro W)IIstara 
się dJa jego firmy o krótkotermd.r..ową po
życzlkę w kwocie 2.000 zl:otych, dług Le
wińskiego Zlostan:e mu na kHka mie1sięcy 

sprolor';:!ow.a ny. 
Serdecz,nym pfiZy;a ciełem Lewińskie'go 

był llii.ejakiś Szymon Sł'obociki, który w I 
cięż~dch czasach ni'e odczuwał hrah; go- i 
tówki, a nawet pewne 6 0 ra2'JU ośw:al1 czył I 
Lewińsk:iemu, że jeśli ma dohre wel,sh t,o 
{:hętnie ' podejmie się dysl~()i',ta tych wek· l 
sH. Sp'3sG-bno5c sEę na.aar.zaJa i 1.c.l,.,its d l 
opowl-zdział S!ntockknHl, "C mo; web:1e 
Hrmy Kind i Fis '7. er !la sum~ 2.GOO:d. do l 
zdyskontowania. 

SŁobo,c,ki zgodlził się w",pomt:aile wel:
s,1e dY5konrtować. LeW':ń~ki udał si .. h'go 
sam.ego dillia do Klncia, wziął od '!liego . . 

pod!jął się dysilwnta, U!pew.nia!jąc się jedr:ak nowi, który we wspomnianym pokoju za-
żyrem Le wiń.ski ego. łożył warsztat szewcki. 

Po dwóc'h dnia{:h w mieście poczęły Po pewnym czasie Jakobzon począi 
krążyć pogłos,ki o zawiesze11.iu w)'lpłat I pałać niczem niepohamowaną miłością ku 
przez H1'1ffię Kind i Fi'szer, a gdy przeraża- I pi~knej Celji, ~zdychając do niej po całych 
ny tern Lewiń.ski udał się do Kinda te:n mu dmach, gdy SIedZIał pochylony nad SLy· 

, . ci ~. . d ,. d . / dłem i nad dratwą. 
OSWIa ,Ie/zy" ze Wla cmOSCl są praw z~we, I ' 
gdy1ż firma hlislh Jesl\: ba;Jlkrudwa, I Jednak CelJa Bobro~ska była już za· 

. . . I ręczoną wobec czego stłą rzeczy dawała 
Na talkIe dlcbum acz!'lbuiJIl udał SIę . t ' 'kopyt kos' za" . mts rzoWI a " . 

czeilr/p,rę,dz,ej Lewińs,ki do Słohockiego 1, '1' 'l' 
, .. 1 'lk d . Wowczas w umys e meszczęs lwego 

prOSił go o poz')'cze,n~e na . {ą' i. a go Z1n f ł l 'l ' . ,- ., ., szewca pows.a a sza ona mys rzucema o-
wekslI, More mu dał przed kIJ/ku dmamI l szczerstwa na przedmiot miłości i w tym 
udał się z nimi do firmy Kir.d i Fiszer z celu począI opowiadać znajomym, że gJv 
za,PY'tallii€m czy weksle zlo,staną wyku- hvł z Celją Bobrowską w Zakopanem, u-
pi one. trzvmywał z nią bliższe stosunki, 

Hrma gotóv.nki nie posiadała, lecz Wlni- Gdy Bobrowska dowiedziała się o po-
knęła w poł1ożeni-e Lewińskiego i oŚ'Niad~ l wyższem, skierowała sprawę o oszczer
czyla mu przez p, Kirrla, że :>: d'vóch t y- siwo do sądu pokoju, ~t~ry ska;;ał. D~wida 
sięcy odilkzają sobie 1.500 zł. d1ugu, a na- f Jakobzona na trzy mIeslaCp. WtęZIema. 
500 zł:oty::h dad.zą mu towu. . Od tego wyroku złożył .Jakobzon skar-

No,lens volen.s Lewiński wziąJ t'owa,r, gę apelacyjną i w dniu wczorajszym sę
lecz nie po',viedzoial o nk'z,em Słcboclkiemu, dzia Hercberg rozpoznawa.ł sprawę tę w 
kt6ry Uidal się do u.rzędu prok'\l1'atorsl ;eóo sadzie okręgowym. 
ze skargą, i,ż Lewiński przywtlasZ1czył 50- Na pytanie sędziego, czy oskarżony 
bie na ;e~o <zkc.dę weks,le na 2.000 zł. przyznaje się do winy oszczerstwa, Jakob

zon odpowiada, że .r.:ał zamiar pojechać 
Na sądzie LewiJ5c'ki prz}"z,nał się d,o wi- do Zako '3nego razem z Bobrowską i u-

n;, le,cz oŚ\' .. ·iadczył, że Sł'oboclki nie rości trzymywać z nią zażyłe stosunki. "Zresztą 
d·o n~ego żaJclnydl ?~eh_D;Sji. ponie'waż to wszystko jedno, czy chciałem to zrobić. 
w~z) -,ilde 7u!",·ó:!ości de tell'rrinu sp'rawy czy zrobiłem". 

zo.s,tRly u:-eg'u1owane . Sedz:a'Hercberg skazał Dawida .Jako;l-
Swiadelk S~o,bo,cki posZ'.kod.owa'ny po- 70na na trzy miesiące wiezienia 

twie1rdził VI zUipdności zez.nap';c C~1r2"Żo

nego, 'Wc,bec ezeglo pro:k-1fator Skr.biczew
sk~ zrzzkł się os,1(ar~:enia, na';omiast adwo
ka't Lewy dowo.d.zdł, że cala SiP!:a-..... a gdyhy 
newei nie z.o,s,tała wyś'vlieVlona, podlega I 
"02''''07"''''''''1 o".lu ("'""'I'lr"'~o I t. • ..... L ~,,~U' "''1 'Ił ..... ,:::. ł 

Sąd f o l"Qrrdzie uwo·lmił Joa·chima Le- i 

\'iills,kiego od odJpow!e.(hi.~lnośd sądowej:. l 



Nr. 2154 17. IX - GtOS POLSKI - 1925 r. f -
Osoblste 

Ławni,k - proewodn.lczący wydziału 
zdl1owOltności pubHcznej, p. Aloeksa,nder 
.Toel, powróc,ił z urlopu wytpoczynk.oweg·o 
i z dl11iem 16 b. m. ohjął urzędowame . 

.Odwr ' ,t Z li na izacyjnego pola bitwy 
• • • f 1 f • Tytuły doktorów na wydziale i 0%0 icznym um-

'Argument wyborczy stworzenia kanalizacji własnemi siłami 
.- spalił na panewce 

wersytetu poznańskiego uzyskali: łodzianin p. Sle
ran Jajte, rodem z Klonowy (powiat Sieradzki) 7a 

rozprawę p. t. "Zastosowanie wycią~u 7 n.odrej 
kapusty, jako wska7.nika", oraz p. Al '\saTlJer 
Szwarc ze Zgierza, za rozprawę p. t. .. O !lick!ó
rvch hal'wnikach naftiazvnowvch", 

Dziś trzeba bac~yćt by przy odwrocie miasto nie poniosło strat 

Brukowanie ulicy Dworskiej 
Zgodni.e z wn.ioskiem wydzda:łu budo

wnidwa, Qllagistra,t posiŁanow1ł przehru
kować kamieniem polnym ul. Dwors.ką n 
powierzchni okolo 4,200 m. kw. Prace 
brukarskioe prowadzić będzie "Wytwór. 
ni'R brukarsko _ bertoniM'Slka". 

Gdy przed dzie~iędoma miesiącami ra-I 
da mJej.ska p,owzięła uchwałę o p:!lZystą
pieniu do prac kalIlalizacYQlIlyrch sy.stemem 
goopodattzym i finanlS<owaniu telj burdowy z 
Wiptyw6w bie1żą<cyc'h, ink~.at,o.rzy tej im'l?re~ 
zy któt'la miak sł!U!żyć za atut w)'Iboroczy dla 
sirron,niClhw rząrdz8ic)'lch, llczyli się copn w
da z ewoen{ual!'nośdą, iż imprezę tę h'zeba 
będ'zie zlikwidować, nie prz)'lPuszczali je
'dnak, że tt"zeha ją będzie zlikwidować Ła·k 
prędko. 

Dziś iutŻ impreza ta jest doe facto i de 
(tliBjska galeria sztuki n<lmine w stanie liiklW·idaclji i t0 likwi'da1cji 

WystaWia dzi,el prof. W.ocLzi'fl'owski<e!!O 2,o'!'ącz,kowej" ~dytŻ sta,rania o poż'Y'Clzkę 
zamknięta będzi,e w n.ioedz;i,e,lę, a zaŁem za'l1ranicZrIlą robione są w ba'rrclZlo prZiy\sipip.
pozos.tają zaledwie ttrzy ostatnIe dni d1.a .~zonem tempie. 
tych, którzy ni~ roążylł jes1:cze za'PoZl11a~ Przyz.nać należy, że likwildaclję impre-
się z tw6rczością znalkomitoego artysty. 7.y kanalizacyi"nej w reżyserii p. wicepre-

W początkach paździ~rnika ro~poczy- . ., . 
nają się "Czwartki lit~rac<kie" oocZ]'lŁ<em , 7,yde.nta WOJewoozkle~1() przyspIeszyła sy-
dyrektora M. Diens,tl-Dąbrowy o irucoeni- ~ tuacJa ~os,podarczo-fInansowa państwa, 
zacji teatralnej, poczem koldno ukażą s.ię r którra tl,niemożliwiła wszelkie za 'bie'gi o po
na ~ó~njcy Karol Frycz, ,B~lesl,aw Gor- l i~'czkę rządową. d.łrtl 'g·oterminown. 
czymh Adolf ~owac~ns.k1,. Wacł~w l Wail'U'11ki te jedmak t)11:ko przy.s·ryieszy-
Berent, Zygmun1 Kawe,okt. Jul,a11. TUWIm, .... " 
Edward Ligocki, Kornel Makuszyński i łv IlkwIdac.1ę Jmprre'zy. g,dyz z gory skaza-
inni. na była on.a na zag.ladę. 

WJlkłady odbywać się będą o godzinie Bład tkwił w zał,oż~n.iu, na jakiem bu-
8,15 wiecz: .. '. . .. . dowę kanalizacji oprzeć chciano. a raczei 

. Dyr~kcla .. ml'elsk1e1, g~erl.1 sztul{1 za- dla demonstuc1i , oparto. 
wladamla, I'Z 1-go pazdZ1.ernlka tIrpływa 

Non.sensem howiem iest prz.ep-rowa
chanie O'lba-zymkh iJl'we.styc"q, przez,naczo
nych dla s'ze!!e~u po.koleń, obliownych na 
dzie'siąt,ki. a na,wet setlci lat. kosZitem cię
tarów nalożonyteh na j,edl!l.o. pckolenie 
zma~aj<\Jce się z oLhrzymiemi t'l"u.dnościa'mi 
ek'crn'omicz,nemi i ohciąi;o.ne i tak ZIIlacz
nyma dężarami podatkowymi za,r6Wl1l0 
pf.l1StWOWYlllli, jak i komunalnymi. 

JeśHby§my nawet zgodzili się z zalSa· 
da. że budowa kanalizacii i wodociągów 
pr:r.eprowadZlOna będzie w ciągu 10 lat ko
sz.tem 90 moH!<>n6w, to obciążenie "uooo
ści na ~łowę wzrosłoby o 18 z:fo.t)'loh rocz .. 
nk co jest nie do. p.omyŚolenia. 

Magish-at jedna1k i większość rady mieli
s;kiei zamkneH oczy na te ar,g um e'nt y i 
nrzefbrsowali uchwałę o prz)l1Stwioenhl de> 
robót kanalizacyjlIlY'ch systemem gOSipO
ciarczvrn.. 

Nadzi.e,ie na dlu,r!ote'rminową pożY'czkę 
rzą,dową za wiodły, a krótltotermino'wa po
ży'czka w kwode 3.200 tJlsięcy :dotycih nie 
zoslała dotąd c.al:kowicie wyplacOIIla, t,ak, 
że rnagi.st,rat Z1musZlony bJlł fil11an.sQwać 

cześ,ciowo budowę ka'naliza·oii z bieżący.ch 
wpływów. co wytworzyło obe'c,n,ą tl1udn~ 
sytuacię finansową mrasta 

Zatrabiono więc na oclw,r6t - puszczo
no próbne iasokółlki o sHnan"iOwa'niru budo. 
wy w<>d<ociąI!6w p!!Zez pożyczkę zagrani. 
cmą a od tygrOdnia g'ł'osi się urrbi e,t o.rbi, 
że bez poż'Y'CZlkJ 'Za~l!anj,c'znei nie da si~ 
buldowy kanaJ,izacyjn,ej pT'Zeprowadzić. 

Słursznie, lepie,j pómo., niż wcale. 

Ziawia się ied'nak obecnie zagadnienie, 
-czy te d'wa miJ;.ony siedemset tysięcy, kt6-
re w.łożolno w bu'dowę nie poszły na mat'· 
ne, czy pOi)'lc·z,k,odaw,cy zgodzą się plan 
Un,dil,ey'a i czy zechrca. sfinansować konty. 
nuowanie budowy,' pt'lzeip1"Otwadza,nei bu 
ich konJtroli... 

Zławia się więc niebexpieczeństwn 
zma'1"nowania dwóch i pół mill~ona złot)'loo 
wyc:iś.nięt)'lCh ze społeczeństwa. 

A st'rac,ie teli łatwo było zapobie,c ~d'Y" 
by magist'rat prze,pro.wadzenie wielkie,go 
dz1.ela budowy kanalizaoji i w<odociC\Jgów 
tukt'ował obie:ktywnie, a nie jako argu
men.t, który p-rzy prz)llSzłych wybo'!&c,h 
mial za,pewnić cZiłon1k,om magilStratu utrzY' 
manie ich do.t'Y'ohczasow)'lch mandat6w. 

A. T. 

termin ważności biletów rocZln-ych, które [ .. --------------------------..... uprawniać będą r6wnież do znacznych 
ulg przy wejściu na "Czwartki literac
kie". 

Z tOW. mUZycznego im. 
derswskiego 

Pa .. 

w towarzystwie muzyczno-śpiewaczem 
im. Paderewskiego lekcje śpiewu po urIo- l 
pach rozpoczynają się dnia 18 września 
i odbywać się będą we wtorki i piątki. 

Z Towarzystwa krajoznaw
czego 

W niedzielę, dnia 20-go b. m. zarząd 
P. T. K. organizuje wspólnie z oddziałem 
warszawskim jednodniową wycieczkę do I 
Jackowic i Zdun dla zwiedzenia wsi ło
wickiej. Zapisy i informacje w lokalu to
warzystwa przy Al. Kośduszki 17 w czwar 
tek i piątek od 7 do 9 wieczorem. 

Powrót z kolonił sokolej 
Powróciła do Łodzi kolonja letnia I 

młodzieży sokolej gniazda 3-go w Łodzi
dzieci robotników łódzkich w liczbie 32-ch 
chłopc6w. Wr6cili wszyscy w dobrym 
zdrowiu znacznie mocniejsi niż byli przed 
wyjazdem. Spędzili bowiem czasy upałów 
letnich: lipiec i sierpień we wspaniałych 
warunkach klimatycznych, w okolicach 
Rogowa. 

Gorące podziękowanńe należy się wła
ścicielom majątk6w: Kołacina, p. Lilpopo
lwi; Popnia, p. Sulikowskiemuj Kołacinka, 
p. Weigtowi ~ Kobyliny, p. Misiewiczowi, 
kt6rzy zupełnie bezinteresownie udzielili 
mieszkania, oraz w ciągu dwóch miesięcy 
tak samo dostarczali dla wszystkich zna
komitego odżywienia. 

EUGE~~JA KONO ~A 
wznowiła lekcje gry fortepianowej. 

Ul. 6 Sierpnia '3 f teJ. 44-84. 
049-2 

Romana Praszkierowa 
PIANISTKA 

(dypl. konserwatorjum muz. w Lipsku) 

wznowiła lekcje gr" for
tepianowej. 

Zapisy przyjmuje od godz. 3-5 pp. 

Sienkiewicza 37 ID. 40! 
lifjO-l 

Dnia 16 b. 
chańszy ojciec 

m. zmarł po długich i ciężkich cierpieniach nasz najuko-

b. • errnan ibergal 
przeżywszY' lat 60. 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu żałoby przy ul. 6-go Sierp
nia 13, nastąpi w czwartek, (lnia 17 b. m., o godz. 2 po połudn iu, o czem 
zawiadamia 
717:1-1 Stroskana R.odzina. 

W dniu 1,) \V(ześnia 192'5 r. pa dł olia! ą tragicznego wypadkl1 w 
ukochany maż, n,j'Z n;Jjdroższy ojciec 

b. p. JUDEL APIRSZT AJN 
przeżywszY' lat 52 

i tamże w dniu 15 września Hl'?') r. po.:howany zostar, li czem zawiadamiają zrozpaczeni 

Żona, c6rki i syn. 

Groźba nowego zatargu w kasie chorych 
Reorganizacja instytucr leliarzy rejonowych·-jabł

kiem niezgody 
Jak już doniósł wczorajszy "Głos Pol

ski" we wtorek dnia 15 października r. b., 
odbyło się posiedzenie zarządu kasy cho
rych m. Łodzi, poświęcone sprawie ukon
stytuowania się zarządu w nowym skła

dzie, ustalonym drogą wyborów uzupeł

niających na posiedzeniu rady kasy w dniu 
11 września r. b. 

Posiedzenie zagaił p. Kałużyński, od
dając przewodnictwo w ręce najstarszego 
wiekiem członka zarządu p. Libracha, kt6-
ry też pokierował wyborami na przewod
niczącego i zastępcę przewodniczącego.. 

W ,!!łosowaniu tajnem na przewodniczą
cego zarządu wybrany został p. Kalużyń
ski, a na zastępcę przewodniczącego nan 
Kazimierczak. 

Następnie już po objęciu przewodnic
twa przez p. Kałużyńskiego dokonano wy
borów do stałych komisji zarządu, a mia
nowicie: do komisji a.dministracyjno-praw
nej wybrani zostali pp.: Pawłowski, Kokc
li. Kazimierczak, Grabowiecki, Kuk i Woj
dani do komisji finansowo-gospodarczej 
pp.: Adamski, Durski, Kulczyńsk i, L:brach, 

Purtal i Rapaiski; do komisji lecznictwa 
n~.· Guthke, Ende, Hilczer, Otwinowski, 
Kałużyński i Milman. 

W dalszym ćiągu, w myśl wniosków, 
wysuniętych na ostatnierm posiedzeniu ra
dy, postanowiono złożyć na jej najbliższem 
posiedzeniu ogólne sprawozdanie z dzia
łalności kasy chorych. 

Wkcńcu p. Kałużyński złożył relację z 
przebiegu pertraktacji z lekarzami w spra
v. . ~ umowy głównej i reorgan:zacji pomo
cy lekarskiej dla obłożnie chorych c~bn-

kasy, W wyniku ożywioncj dyskusji 
ue!. walono dotychczasowe stanowisko za
r"ądu w sprawie powyższej w całej rozcią
głości podtrzymać. 

\V,/ob,?c tej uchwały zarządu kasy cho
rych podtrzymującej koncepcję stwOl'ze- I 
r "l, o':!:sk lekarzy rejo.nowych, zamie- I 
s . ,łych w swym rejonie, wytworzyła się I 
, ·cntualność ostrego zatargu między ka- I 
są a lekarzami kasowymi, którzy są pne-

li tej fonu:e reorganizacji pomocy le
l.arskiej dla obłożnie chorych. 

Doł\umen1Y O zaurzedaniu 
elektrowni farbowanym 

szwajcarom 
zbierać będzie archlwlsfa miejski 
MagisŁrat m. Łodzi :>~łos.jł konkurs n. 

stanowisko. archiwisty mie;Skiego. Do 
stan·o.wiska tego przywdązane jest ":'Yn~. 
gr<>dzenie według VI grupy uposazenlłl 
tunkcjona'rjuszów państwowych, oraz 15 
p~<>c. dodatku k~mun'alJIl!e,go. Od kandyd~. 
Łów wymaga1!1Je Jest wyż<sz,e wykszŁ-ałcemr 
specjalnej wysoc·e pożądana jest prakt')'1ka 
w archiwach p.aństwowych lub konmna1." 
nych. 

Termin skłacLania ofert do dnia 15-~o 
października r. b. 

Kasa zamawiań teatru 
miejskiego 

Od. jutra, t. j. 00 piąrŁku te'at~ młe.j.sld 
uną.dza specjaLną kasę zamawiań w gm a·· 
chru Gran.d Hote-l,u w s.kle'pie .,M~!!non". 
gdzie oclibywać się będzie przedlSprzeda~ 
biletów na trzy dni narstępl11e. Sprzedat na 
dzień bież,ą<cy zosta.je po daWillemt: 

t,nasza bolączka" w OdeonlE 
Wyświetlany obecnie w kino-teatrze 

,'odeon" obraz p. t. "Nas,za bolącZlka" 
przeds,tawia nam ~ro.zę chor·ób werneryczr 
nych. Film ten naświe'tl'any pod protekto. 
r.atem Y. M. C. A. spe,łnia wiellki,e zadanie 
p!1opaga.noowe. Z treści obraro za,p.o'tnajlt 
się widz znajstraszniejszą. ch.oroba. która 
w reZJuHa-oie pro.wadzi na łoże boleśd i 
nlewY'sł,owio.nych cie'l"pień. 

Przed okiem widza przesuwa się gmptl 
żołnierzy amel!'ykańlsJkich, którzy p.omim~ 
ostrzeżeń, padają ofianmi swej nieosŁro 
wości. F.ilm, ten jest re,ży.se,rji ~eltlJjalne.go 
D. Griffitiha, którego. na,zwisko iest naylepr 
S1:ą Te,klama. 

Wypadek przy myciU okien 
Ofiara swego zawodu 

(R) Józefa Stempiń.s.ka, za.mie-szkałt 
przy ulicy Pańskiej 9, z zawodu służąca. 
zajęta była myciem oki,e.n w mi'esz,kan,iu. 
stojąc na wys'OIkiej drabinie. 

Gdy pracę skończyła i chciała z dra., 
biny Zęłjść, osunęła jej się noga i spadła 
tak nief()Titunn~'e, że potłu.kła S()b~ klatkI' 
pierSJiową. . 

W,ezwano pogotowie miejskie, 'którego 
Iekan po {)pa,tr~eniu n~eszczęśliwej pozOr 
stawił ją. na miejscu w stanIe osłabionym. 

r. B r 
RESTAU .' ACJA.. " ~iJ: d~~j~~~ej!~~Zl. II Odprowadźcie CesiędłJ domu 

: HA WIARNiA " Tel. 26-30. 8.a9 Dnńa 8 b. m. wyszła z dQ1l1u i nie po-
I Sule i poi;ose gościnne grun.- II W czwaTtlii FLAU l' wróciła 13-letnia dziewczynka, blondyn-

powrócił 
Przyjmuje od 4 - fi 

Sienkiewicza 63; 

tow~'?,ie zostały odnowione . .tV i niłt::dziele !.1~ ka o niebieskich oczach. nazywa się Ce-
Codziennie KONCERT artystyczny sekstetu pod kierunkiem znanego skrzypka cylja Pietrzykow~ka. Ktoby wiedzia,ł o 

817 -.J j M. CHWATA. - Usługa skora i solidna. _ Ceny bardzo przystępnE'. niej co.śkolwiek, proszony jes,t zawiad<>mić 
rodziców, zamieszkałych przy ul. KdILi~-

71dl-a ZARZĄD. skie~ 227. 
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Ilustracja nasza przedstawia zdjęcia naszego naddunajskiego korespondenta z wielkiego !lwięta pływackiego w WiechłU. 
łła lewo widzimy mistrzów w wyścigu na 200 metrów, pojrodku zwycięską filrużyn~ w zawodach piłki wodnej, z prawej 

strony dzielne pływaczki, które zdobyły mistrzostwo pł~.wania na plecach na przestrzeni 100 metrów. 
5 • -

Dystansowy bieg drużynowy D pubar inż. agnera 
Nieoczekiwane zwycięstwo drużyny Pabjanickiej :::- Pojedynek 

P.T.C. i T.Z.S. -- Pech Millera - Wielkie zainteresowanie biegiem 
(Od specjalnego wysłannika "Głosu PolskiegoU ) 

Dział urzędowy łat Z. D. p .n. 
Komunikat Wydziału gier 

i dyscypliny N2 41 
1. W sprawie ure.g1ll1IowiMl~a na,leżnoścl 

przez K. S. "Samson" na rz-ecz S. S. "Po
g,oń Łódź", ozna,czono termin W)p'łaty po
'W)'lŻS'Zetgo do dnia 29 wrześ.nia 1925 roku 
pod rygol"em aut'oma1j'1cIZ!l1ego zawieszenia 

Ro~ows'zeClhniOllle Z8.1gtrall1wcą dJnulŻj'1no- pOiktrywa·jąlc przestrZX!ń 70 killm. w czasie 2 Powstałe 'hoWail"ZVlStwa ,.,AUirora", "Ra- 2. Nadesłaną przez T. S. ,.SztUJrm" listę 
we wyścigi k'Ol8Jr'skie prz,elSzoZl~piono i na godzin 37 mtruwŁ 20,2 s. pnzoo Patzerem pid", "Reikord" i "Ł. K. S." biegu n~e do- grra-czy odrZJUlCono, jako nie podziełoną na 
pll't łódzlkd. IWIlM"st,WlO sros·owe romia ("Ra,pd,d"), kltóry ma czas zaledwde o dwie końoZVIli bądź to WISKUlbek defektów bądź I cLnUJżyny. Wzywa się T. S. "SZltUlrm" do na-
się nad7JWYIC'zaą SIZ)'Iblko w pI10mLelIliu woje- pi-ą'be slek. ~Oil'lszy od Z'wylCięzcy. 3) MiJchal- n,jedohr~nia za'w od'nvk ów. ' lydll!nialstd0,:"e~o nadesła.nia nowego spisu, 

. . z uwz~ ę Illenaem pow)'lzszego. 
wócLztwa łód.zikie.go, to też poslaldac.'Ze sta- siki (PTS) 2 g. 37 m. 21 s., 4) S,zefled" Plell'WSZe k ·zv (kuzyny otrzyilnały dy~ 3. Przedłużono termin pola1ności grzy-
lc'W)'1Ch rUIIDa~ów przyó~i .z emu21jruzttnem ("Uni,on") 2 g. 37 m. 21,2 s., S) SZj'1mc7Jak pl'omy pamiątkowe - piel!'wsi czterej wny nałożonej na 2 . K S. ,,Kadimah" w 
\n'owaQję w iP,osbci Zl()t1~!l11;Z'aw:anelg·o lPT'!zez (TZS) 2 g. 37 m. 22,8 s., 6} PM1!k'Oni (Bieg) i.eżdź.cv Sipe,cjalne nagrody, Zwy.cięslka dru- sumie zł. ZO, do dnia 1 ListOjpad!a r. b. , jak.o 
tOWMzys~WO "ReslUl1'1Sa" dlrużynowelgo bie- 2 . 37 m. 23,2 s .. 7) Sie'l'\Pińslki (TWe) 2 g. żyma .otil'Zymah ptOzatem W\S'paniałv puhall" l telt'min os~a,tecznv, , 
IłU d""'!ł.ansowetfo o "'''''''ail'Llały pl\.l!ha.r1, oHa- ~7 m. 23,6 S., 8) Keda:j (AZS) 2 .tf. 37 m. 24 nl!'Zelchodni. N 4., TdermRl:rl zTawSodGow.oSp'uhS arRŁ. ~d·'.o· p, 
• J~ '5""Ił" ~ w. • • • • • m'lę ,zy . . . . l . .. apI wy. 
:'Owal!l:y ptt'IZelZ czł,onlka htonJorlOWle!l!o p. itllŻ. "'. 9) KosItetra (pTC) 2 Ig. 37 m. 26 s., lO} W m~,edzyCizalS~e odlbY'ł Się wj'1scIg na z,naczo,D.iO na dz.ie.ń 20 wl1'ześnia r, b. na go. 
Wa~et'1a. Ma!'lczeiWlSild (T,lS) 2 g. 37 m. 27 s. p.r.z~ls1il1zeni 20 kJlm. który .z,~omadzjq na 'dzmę 10 uno boisko w parku Poniatow. 

Nie-cod:denny tetn w~dg ZJgiromadzńł na .Jak w~dzimry różnice czasu były mi,ni- stt3.t"oie 16 zawodników, W~citg 'Wj'1grał skiego. FunklCije gospodarzy pełinić będ,z,ie 
,i,8Jl'ICti;e w KrzV!Wiu ;"""""'n~1ti''' 'Cą Hozj\...~ 40 m1ll11Ile. Czas ogclany Z'wydęski,ei osady wy- Staśkowskd. L,ReISIUll'Sa") pokrrywaljąc wy- Rudzkie T. S,. G. .. • . 

]" _.~~' ''''1f''' 'IJ'>( • • . ' 2 S. Wzywa Się powtolrme pr'zedsltaW'!lcle, 
zawodlnJik6w. r'e{Płl'eozettlJbuńącydt 10 towa- 11Iosi,ł 7 1!. 52 m. 0,7 s. Gzrus TZS-u 7 ~. 52 m . tl1llenHllną przelSikzen w czaSJe 40 m. O~. la (członka zarzą,d,u) K. S. Po~oń do lOlka. 
f2.}'lSUW koLatrski'eih WIOjewódxtw,a ł1oolZ'kielgo. 14 s. T:r,z,ecie mi.ej\>lCe zajął "Bi'e~" w cza.- 2} LeSoZlclzyń!s,ki fPolgloń). Organilzac,j a Wyślcl- 1u W~z. G. i D. na dzień 18 b. m. na go. 

I .s:ie 7 g. 52 m. 23 s. Ozwatd,e mieljs,ce za~ęla 1!6w WIZIOII'o,wa. Wśród okoltilcZl!1yteih WlSi za- dzinę 20 pod ry:g<>rem kary. 
L~a sItame ZI~omadJuła Soię t,aik l'icZlIlliie ,.R esul1's a". PiąAl(! TWC. Szós~e "Union", lnf.er,esow.an.j'e bie,giern ko~losailln'e, L. L. 6. ZalWiesza się dotj'1chczasowy WymiM 

puiou~tC2Jll!OŚĆ, jalk na ża.dnyJCh cItOltą!d W'}"ści- kal!'y nałożolny D.Ja gra,cza i kapHana II cLru. 
IlltCih SlZIOISOIWyJCh, 00 śwtiadozy 'o wiellikiem ży11y Ł K. S-u do czasu pr,zeipl1'OwadzenIz 
zailflltell'esowaru'll tego ll"ordJzad'U iJmJpl1'elzą. - 'd(),clhodz,enia przez O. K. S. 
WŚlród stfer koJt3.J1"iSikilCn i z.gif'omaidzone~ pu- 1\ k WsJmtelk omyt1l1d podano w komunika-

ro l- a sportowa de Nr. 40 p. 4 ,.~,rzywna 71. 156" ,a powin. b14tcZlll<>ści gl()rątC~lOwa wymiana ~ań 00 no być g!'lzj'1wną 7Jł. 150. 

dl() ewelllt!l1aJ
,
ne,go zWiytCię2'JCY· FawO!I'j'1Łm A. KUBIK GRA NADAL W BARWACH SZEść NOWYCH REKORDóW śWIA- - o -

4a osadry: "Uni,on" i ,,~WOILenni~". AAc~ KL. TURYSTóW. TOWYCH BORGA. Zawody kolarskie "Pogoni" 
a,ło.g,i "UtndIOl1JU" w sMadu'e: O~'W1a!lld Mil- I 
I C'_,LI • • h SZTOKHOLM, 16 września. Przed wy- Stowarzyszenie sportowe "Pogoń" w 
ler, .:JiZ;~l1aer, "Flooxl" i B-e-ck W'Ztr'ooły, gldty .Podan~,prz~ jednO' z pism .ml0JScow~c jazdem do Ameryki, na zawodach pły_ Łodzi, urządza w dniu 20 wrześma b. r. 
~j'1cięZlCy m1ędzym4a.sto,wego wyślc.igu wladomosc, Jako!'y znak:'Omdy • obro~a I wackich w Sztokholmie, fenomenalny pły- o godzinie 9-ei rano na szosie Rzgów
Ł6dź-.Kt3.~lilsz-Łóctź "Zwo,letnnocy Sportru" klubu Turvs-tów Aleksander KubiJk., m1ał wak szwedzki Arne Borg, poprawił w clą- Kurowice ze startem w Rzgowie zawody 
5ItanUiją bez sweg'o md.s~lIza - WaHńslkielgo. I, zasi~ić d:rt~ę ~z,nańską ,:Wartę" n~e od- gu 2 dni sześć rekordów światowych na kolarskie z następującym programem 

SrodJze site zawiedJli "'''orocy'' .<lA..".;. . pOWIada prawdlUe. Al. Ku.blk po~ostaJe na- następujących dystansach: 300 y.-3:16,4; 1) Bieg junjorów klubowy 8 klm. 
"'ł"'~ ~]- I d l' i' l b 300 mu. - 4:50,6; 440 y. - 4:52,6; 500 y. 2) Bieg junjorów otwarty 10 klm. 

~wyJCięsrLwo priZYIP,atclłlo w udziaJe Pahjani- a WIernym lO' etowym arwom _ 5:38,1 i 500 mtr. - 6:08,4. 3) Bieg główny otwarty 25 klm. 

Cil'neillllU Tow. Oy1kt1d1,s.Łów, dztięlki OOalW1Ulf'Io- I WERBII'lSKI WSTĄPIŁ DO l. K. S. 4) Bieg pieszy otwarty 3 klm. 
WIO "Jm.ęlCą'CelOliU" Szenl1'okowi. U1Cz,e~tnik,o- J k • d iad' lka ki b ZAKOI'lCZENm F-LNAlóW O PUHAR 5) Bjeg gościnny otwarty 15 klm. 

• t . ".A • , • -l, k ł . a SIę ow ~J0IIlY g.oa erper 'u u DA VISA. 6) Bieg turystyczny otwarty 10 klm. Wl ~rZylUlll~'OlWe~o wj'lSlC[,g!ll uoo a wloJe- , .,." . 
w , .1.'1 t... ____ L' <fi R l' b.,J, Turystow, Werbinski, wys~ąpił ze swego FILADELFIA, 16 września. Ostatni \' Powyższe zawody cieszą. się wśróa ouz~vva W'arsza:WlSIKle.5 0. e'w,e ,acQąpo, t Ih '1 t 
.... . U' "~.t tn' ,tf .. d()tV'Chczasow~o klubu i wstąpIł do l. K. dzieó rozgrywek tegorocznych o puhar r:elS,z S!P'OU' IOWY.C, ogo mm z,~m ~re.s0:v.a. 
_aJęcle prZlelZ lO mon \R>I~a te~o m~els.ca • Davisa przyniósł dalsze zwycięstwo Ame- ?l~~ ~e wzgIędow na rywahzacJę wlelu 
z powodu wYIPadlk'll, jruld-emru uJegł znakom. I S. Pod kierunkiem p. (4~s"etra może S'1ę ryki nad Francją, ostateczny wynik finału Jezdzcow. 
i w rówlIlej miel1',z,e peooowy O. Mil[er. Po- I V'e·rbióStki wyrobić na plerwS'ZOT'zęd.rnego wynosi 5:0 na korzyść Ameryki. W ostat-

wlamy defekt rowern zrubrał mu ki'lika mi- .. ~- nim dniu rozgrywek Johnston pobił Boro- Szosowe wyścigi na prze'" 
nut, które jlUlŻ ni,eslDo!Sób bVlłto nadrobić. - trę 6:1, 6:4, 6:0, a Tilden Lacosta 3:6, strzen.- 100 klm. 

KOLARSKI BIEG STADJONU. 10 12 8 6 7 5 6 2 Raltował s",łruac,;ę Szene!!', który sam btro- d :,:,:,: • 
1 " .J WARSZAWA, 16 września. W na -

nil od,taJd b8Jr'W "UIIli.OD.iU". chodzącą niedzielę, dnia 20 b. m. o godz. TURNIEJ TENNISOWY DLA ZAWO-
W osŁatni~j ch'w:i~d pootaDlow~'()no sk1l'ó- 10 rano, odbędzie się kolarski bieg na 25 DOWCóW. 

Clić t-ra.sę cIto 70 ktlim., a tlo z pOIW'OcLu 2l1e'ltc> kim., dorocznie urządzany przez redakcję 
si,aDIU d:rcgi na pl1'Z'es'til1zetni dtalllszvcih S kilim. największego i najpopularruejszego tygo-

P dnika sportowego w Polsce "Stadjonu" • 
rZelZ dłrulŻszy czas W\SJzySICy IkJola:rze W biegu tym jedynie brać udział mogą ci 

tnym,~ją S1ę M'zem. "MartllCłerów" odu~ll jeźdźcy, którzy w roku ubiegłym nie za
nl('lżmJa byillo pOZl11ać. Czołowej grupy kzy- jęli jednego z lO-au pierwszych miejsc. 
1'T'a.ją się p a,bjanicz,an1le, Z'Wole.nnky, Sze- Do tegorocznego biegu zapisało się 165 
fle.r z "UnIonu", "Rapitd" w os.obie Pabe1l'a kolarzy. Start odbędzie się na 12 klm. szo-
T W C ''· R fi P ł sy lubelskiej Za Wawrem. ". . , I" elS'lll1's.a. oZ/osta e t()wa-

n~1Suwa "i. K. S.", ",RalPkl", "Relkord" i 
"Au,roll"a" pos'zły w rOZJsYlPk'ę, Ploczą'wslzy 
od Sttrykowa odbył sa'ę poó'edynek pom~ę
clzy osadą Pabj·alllk i ZW1()ilellJni'k,ów. Na me
t .. WipadJa gtI'up,a, Zllożon.a z dtzieslCciu koiła
rzy. i Pier,wszy przelrywa 1aśme SZP-Illl"ok 

(PTC), dz~i SiWemu łaooenw ~V'W'owi, 

TRAGICZNA śMiERć Sl YNNEGO 
LOTNIKA FRANCUS~IEGO. 

PARY2, 16 września. Slyooy Iotn~k 
fra.ncuski. TMexy podc2'Jas próby us!l,ano
wi,enia nowe.g<> rek,oceLu z powodu Wladli
wego funkc,jonow.ania mOItoru dOZJ1ał tra
g:kzne,go wypadlkuJ przypł:act3.,jąlc śmQle-rcią 
Sową od'waJgę. 

PRAGA, 16 w-r~e.śma. W dniach 18, 19 
i 20 b. m. odbędzie się tutaj t'llmte~ tenni
SlOwy dLa zawoooW'OÓW, prZ}'tCZX!m udzj,a!ł 
W!eZilI1ą nlltjlle(pM z,awodowi t,enn:isiJści z Na
ju'dhe:m (PO'I ska) , KożeliUchem (CzecholSło
walclja) i TIrua (His Ziptanr;a) na -cz'e,le. J ,ed
n.em z llIlltlciellN11WIszych sl>ot'kań tua-ntetu 
będzil(! me,cz Na:juch - Kożeluch, M6ry 
ze względu na wysoką klasę obu Z1aIW1Od
n:ików zapowia,da się mezwyk1e cieikawioe. 

MUGRIDGE ZWYOIĘZCĄ "PRIX 
ROOSEVELT". 

P ARY2, 16 W11'ZX!~nia. Tradycyjny do
ro'czny bieg o nagr'odę Roosevelta na dy
g.Łansie 3 mile ang. (4827 mtr.) wygral an
gHk Mu,gritdige w cza.&iJe 14:41.8. 

W zorem zagranicy zostaje urządzon1' 
stukNometrowy wyścig- kolarski staraniem 
Ulanej fabryki rower6w "Sierpiński" w 
Łodzi. 

Organizacja wyścigu powierzona jest 
towarzystwu warszawskich cyklistów. 

Wyścig odbędzie się na szosie w Krzy. 
wiu w końcu września lu:b w początka'ch 
pa·ździernika. 

Jako nagrodę firma "Sierpiński" prze. 
znacza "Wicher" - jede,n z najlepszych 
rowerów polskoich. 

Bieg kolarski o mistrzostwG 
Krakowa 

KRAKóW, 16 września. Szos,o'W~ 
bi,eg kolaJrSlki o m~strzostwo K1"rukowa od· 
będzie się w dniu 20 b. m. Dvstans biegu 
wynosi 30 ikJlIm. 



,otOs POLSKlu 
t.óoź 

'17 września 1925 r. DLOWA "GŁOS POLS"tI" 
r..ód:t 

11 września 1925 .. 

CB -8 ak p r d w d",!~~,O~!j~!~dD!~r~<y"~tnym 
ryniku wal,u~ obcy'Ch w Łodzi tranza,kcH 

naKreślone zostąły przez prez .. N. Eitingona z.awie,rano stoo·ulllkowo niewiele. Kurs do-
lara nie ud-e,gł zm1a,ni~ wahając się w gra. 

Specr.alny wy ~ad "Głesu Polskiepo" nka{:lh o,d 6.,22 do 6,26. Materja'ł,u r.:,oldrt>. 

W całOlk.sz>tałcie ZJj?w!lSk, związ.aIllYlch z nie w z1lłpełnośd spil'osta swemu zadamiu? I czy,c'h do Rosji? we.g,o było na rynlku poddostatkiem, przy· 
2agadnieniem kryz~su w prlzemyśle wM- - Znać trz~ba rynek rosy;,ski, by na I - Sądzę, że Łódź sama, bez niczyjej czem zauważyć się dał napływ c.zeków do. 
kiennkzym zarysowywać się pocz;yna co- to pytanie odlP'owiedzieć. pomocy, powinna stworzyć wielką organi. l.aro'Wycih, które po<::hoalzą pr'zewzź,nie z 
raz wYJl'aziśdej konoieczność wZl1tlożenia Przyszłcść Łodzi tam właśnie leży, na ' zację z kapitałem 500 tysięcy dl'Jarów, Katowi,c i Gdańska. W Gdańsku bowiem. 
eksportl\.l towarów nas.zych do Ros~i.· Wschodzie! któ,e, sąc:hę nawet przy dzisiejszym braku I j~,k rówl1la~'Ż w Ka tcwi:ac'h, claqe się ostat· 

Nie jest t,o bynajmniej kazes. "W~cho- - NieM6re nasze artytkwły, jak n,p. ar- got6wlci w Lcdzi, możnaby zdobyć, ,DlO o.dczuc brak dol~ro.w efe,ktywnych. -
drie na'stawiel!1ie" pt'Izernysłu łódzkie!!o tykwł)' zimowe, chulStki, ca~,gi odJpow:iada- Na czele tej organiz:acji winni stanąć I CzekI dolarowe ~l".aJdUJlące się u nas w 
nie jest' pUIS'tym dźwiękiem. Wpraw,clzie ja naj,lepiej pobrzeborn rynku rosy;:sk[C'go i h.dzie wybitni, doskonale obznajmieni z obiegu wy,sb,wiane są paeważ,nie prze1 
eksport do Rosji nie mo·że stać się pana- obawiać się bYlnajmnie,j nie poŁ-rzr.bUljemy I potrzebami rynku rosyjskiego i wt>..1'unkami odd.z1ał "De'Utsche B~flik" w Gda~~u, a 
ceum na wsz)'lSlbkie bolącZlki i dole~ld.wości, konkulren-cj1. produkcji łód7.kiej. n .. byw,ane są po kut'lsle 5.95. R?W!1leZ d~. 
ale w każdyro razie je-st w sta:nie spowo- Je'ste~iffiy w d.ziedzi'nie t}'JC'h artykwłów I W takiem przedsiębiorstwie nie zawa- lary efekt.ywne. w Gd.ańsk,u tansze są mt 
dować unormowanie się zlS.baglllionYlch świetnie prz)'lStosow,ani pod względem h • .łbym się partycypo.wac. u n.as, tr~nzakq.e b.owlem ookonywalTle by-
wsku,tek lm-yzysu stosUIll.ków na ryniku deseni i pryma1 ten potuflimy, zapewn,e, Organizlacja ta,ka z fachowcami na :y. w cLmu ,;,cz.ora';,s.zym w wo,lmem mie-
~6dzadm. uh zYlffia Ć. czele, mogłaby uzyskać w)'ldatn:'e':lSze kre- SoCle po kUiI\S1e 6.12. (n). 

Objawem mało pocieszając)'ltll je.st do- - W laki sposób należałoby rozwiązać d:!ty, k:tó,e'by jej umożliwiły podjęcie akcji Aukcje wełny t-ychczasowy stosunek cZYl1lników rząd!o- problem eks'Podru towarów włókienni- na szeroką zakreślonej miarę. A. R. 
'Wych d.o potrzeb Łodzi: wie,lkie to m[asto 
w wal'ce z dławiącą je zmorą pozostawio-
ne jest p'rawie zUipeł,ui,e swym własnym 
'siłom. \AJ labiryncie naszych kodeksów 

InformacJe firmy ., The BIlgu-Rusfra
lian WaDI CD •• Richard Puhrmann bfd." 

w bondynlu 
Info'rm.acje firmy "The Belgo - AUtStra

Ha.n Wool Co., Ri'cohard Fuhrmann Ltd." w 
Londynie: 

To .tei z zadowoleniem powitane za- N d d' '-. dł \Stało p,ow'st,anie "S owpoH org u", or~aniza- a zór są owy zamIast upa ości 
Sydney: Aukcie bardzo ożywione. Ce.--cH dla ha,nd~,u poJ.sko-rosytjskiego. 

Podipisana umowa wywołała ;ednak w I Jest on zarzadzeniem nieprawneni, ale 
sfe,racth przem:słowych szereg zast;:-zcżeń, I ~~e względów praktycznych 

lioniecznem ny utrzymane. Wybór początkolW'o nie4 
s:!czE'gólny, po·Le!)szył się pod koniec au/k. 

ktore obsze,rme na lamacih "Głos'u om6- I 

wiliśmy. Celem wyczenpania całok,sztaltu I W sferach prawniczych powazn.: wąt
sprawy uwaźalJi.śmy za st,o,sO'N'ne wjąć kwe- pirwości wzbudza pytanie, czy wprowa
stję tę z punktu w!,clzenia o-·~aniza,di i je- dzony przez niemców instytut pod nazwą 
dn.oste,k, ktoÓre prowadziły }UŻ na s.zerszą "nadzór celem uniknięcia upadłości" ma 
skalę handea z sowie,tami. moc obowiązującą i teraz. 

Do t)'lClh jed'D'ostek należy w pierwszYlm W sprawie tej jeden z wybitnych praw-
nędz,ie pil'ezes N. Eitingon, stojtltcy na cz.e- ników czyni następujące uwagi: 
Je niemal całe,j do,tychczasowlei alk'cji na- Teoretycznie rzecz biorąc, odpowiedi 
sze~o eksportu towarów włókienniczych wypaść musi przecząco, bo rozporządze
łódd ich do Ro.s,ji. nie to wprowadzone było tylko na czas 

W odpowiedzi. na zadane przez nas py_ wojny i w dodatku przez okupanta, który 
tanie, dofy.czące draź.Iiwej l-w - r ł" i .,.-- _ nie miał prawa nowemi ustawami kraju 
jen~ll1e~o stosulllku ko~cemu do .,Sow,pol- zajętego obdarzać. Niedawno też sąd ape
fIlrgu" preze's Eitin,~on uśmiec'ha się dy- lacyjny w analogicznej sprawie orzekł, że 
ploma ŁY'Cznie. I niema zasady do stosowania przep-isu, nie 

W jednym z wywiadów prasowych !llznanego przez prawodawcę polski.ego. 
oś""izGczono m. in., że ,pewna hwrtownia Ale życie nie zadowala się teorją. \Y./y
włólkicn~icza w Łoczi, naW'i.w:,ększ,a, z,re- l magania. j~g~ i ?otrze.by yobią wł~sne ko
sztą, ktora doko,nała o'statnlO poważnYlc,h \ ryta, a jezell me znajdUją uzasadmel\ teo
tranzak'oji z sowieiami, zagarniając bajoć- retycznych, omijają je, lekceważą i tworzą 
s,kie sumy zysków do kieszeni, gaytŻ swych I formy nowe, praktyczne, nie oglądając się 
fahry,kalllt6w UI!1'l1e pil'Zya'U.,;ić jaik się nale-I na prawo, a nawet wbrew ustawie. Nad 
ży - rozw!lia gorączkową a~itaC'.ę prze- 7.jawiskiem tern ubolewać należy, bo pań
ciwlko przystępowaniu d-o ,So'W'po.}otoq~u". ItWO praworządne nie powinn,? istnieć w 

(?ozumowanie tego rodzaiu nie' jest by- stanie ex lex, lecz z faktem liczyć si,? trze
na,imniei kupie<::lkie, nie wytrz)'1llluQe ono ba. Fakty zaś mówią same za siebie. 

pop<rost,u kryt)'lki. Jest kupiec, który pozostaje w trudno-
Uważam, że Rosja jest dla nas obbrzy- ściach płatniczych. Magazyn jego zapel

mim rvnkiem zbYlłl\1, który w drobnej na- niony jest towarem, bilans wykazuje zna
wet części nie z0'8ta1 dot8,Jd wYlkorzystany. czną przewyżkę aktywów nad pasywami, 

Konkurencia raczej jest tu pożądama, ale wobec stagnacji brak mu środk6w na 
niż niekorzystn.a. Zwiększ.ająca się ilość spłatę zobowiązań. Chwilowa ta anemja 
te~o mdzaju oI',ganizac,jj clila har:dllu z Ro- i' -ł rhorohą dotkliwCl, ale uleczalną; wy
s'ją splOwoduqe zwięk'szone znacon~e zapo- IT'aga czasu, pracy i cierpliwości. Tymcza
hzebowanie na t'owary łódzlkie, a temsa- f l przestarzały nasz kodeks handlowy, 
mem zwiększy proa,ukc~ę przemysłową. r ie zna innego środka leczenia, jak ogło-

Konkulrenaja wp-ływa na oŻyWlielnie l::zenie upadłości. 
stosUl:·ków h a,ndilowY'c h, - raz jeszczp. Inaczej mówiąc, przedsiębiorstwc za-
pod,kreślił nasz rozmówca. (hwiane chwilowo, ale zupełnie zdolne 10 

Jest nie do pomyślenia, by konceorn Ei- :!a, pow I1r:.O skończyć śmierc.·1, gwał-
tingo-na mógł i miał możność opanować t?~ [.- -.'tną, prawie samobójstwem, bo taki jest 
olbrzymi rynek rosyjski i zasadniczo po- '~czlitosny paragraf ustawy. 
wstanie ,.Sowpolto.rg'U" jest oh:3ircm do- l otóż praktyka pne<ała się z nim li-
d atnim , ale... ' czyć i nie wdając się w dociekania, czy 
~ ... Ale n\ł5Uwa·ją się tu ob'ekcqel - --!zór nad choru_ ,~lacówką . ., 
- Oczywista, "Sowpoltor\t" równi d , 

stosow::,n~T być powinien , są " środek ten 
aplikować zaczynają. 

c~. . 
Melbourne: Mały wybór. Ryp~1. h~H·. 

I 
dz-o ożywiony. Ce'ny utrzymane, pod ~()o 
nie'c mocniejsze. Głównvrni n,abywcam~ 

1'_' Q lak niedawno w głośnej s '- rawie są Francj.a i Ame,rY'ka. Kupują r6w,niet 
zach"/ianego Banku dla handlu i przemy- \ Japon.ia. W~oclhy i ~n~lja, lecz w. bardlzo 
sIu kt6remu jak wiadomo, dodano kura- ogram<::,zo'Dych rC"zmlarac,h, natomla,sł u-
tel~ sądową.' dzi,ał N:emi,ec min:rralny. 

. . . Wełny nowel strzyży w dysłrvkfach 
Rzecz jest dla stosunków naszych wlel- MOIl'cc i cółn. _ Z1acnc.dnim Howej P.ołud-

ce charakterystyczną, że w tych dniach, niowej Walji są nao~6ł lep~zego gatunku. 
już po ogłoszeniu decyzji, do sądu okręgo- niż w ~czcde ubiPQłym. . 
wego wpłynęło pismo ministerjum skarbu, i .Na przyszły tvdzf.eń. S~dnev ofel'oUłe 2~ 
które cytujemy dosłownie: I t .'SlęCY , GeeloM 15 tVSH~C bel. 

"W związku z podaniem Banku dla- -

handlu i przemysłu w ';"arszawie, wnie- Rynekpienięin" 
SlOnem do sądu okręgowego w Warsza- ,J 

wie w ~pr~ w~e zarządz:~ia ~a~zoru, ce- WafSlaw~ką "Iełda nrze~owa. 
lem umkmęcla. upadłoscI, mlnlSt. skarbu 
niniejszem komunikuje, że, z uwagi na 
rozmiary i rodzaje interesów powyższego 
banku, zarządzenie nad nim nadzoru są

dowego uważa za pożądane i ze względów 
ogólno-gospodar<:zych, a nawet państwo
wych, gdyż dopuszczenie do upadłości du
żego banku w okresie obecnego kryzysu 
gospodarczego, mogłoby okazać Soię w skuł 
kach swych szczególnie skomplikowane". 

Okazuje się więc, że nawet centralna 
władza państwowa w dziale skarbowości 
uważa za możliwe wskazać, że ścisłe sto
sowanie się do przepisów prawa byłoby w 
skutkach szkodliwe i aprobuje sposób wyj
ścia praktyczny, ale - nieprawny. 

Czy tak być powinno? 

WARSZA \\' A. 16 ~o wrze~nla (pat~. NI 
dzisiejszej aietdzle urzędllwei notowania był) 
następujace: 

Dolary 5.95 
Franki franc. 

C7f'J(! 
Belgja -.
Holandja 236.80 
Londyn 28,55 
N. York 5,87.
Pary t 27.80 
Szwajcarja 113.47 
Wiedeń -.
Sztokholm 158.10 
Praga 17.-+25 
Pożyczka dolarowa 63.00 
10 proc. pożyczka kolejowa 85.
Pożyczka konwersyjna 43,50 
8 proc. pożyczl<a złota 70.-

Pomijając nawet kwestję nacisku admi- skie 
4 I pół proc. listy zastawne ziem-
14.50 
;j Dr. ohl. m. Warszawy przedwojen-

nistracji na sądownictwo, co zawsze w 
skutkach okazuje się r: iekorzystnem, zda
wałoby się, że taka polityka "od wypadku 
do wypadku" nie prowadzi do cel1i. 

Ministerjum skarbu, po porowmizniu 
się z ministrem sprawiedliwości, pGwiano 
w trybie ustawodawczym wnieść projekt 
nowego prawa, którego wzory doslosowa
ne do prawa handlowego w postaci .. Equi
dation judiciaire" istnieją już w ojczyźnie 

kodeksu. 

ne 13,75 
4 i pół proc. obtig. m. Warszawy 

drzedwojenne 11.20 

\V dniu IG·ym września 
Za 100 z/otych: 
LondVIJ 
Zurvch 
Berlin 
Czeki na Warszawę 
GdaJ'sk 
Wiedeń czeki 

banknoty 
Pra$la 

1925 r. 

28.50 
87.50 

69,94 - 70.65 
70.82-71 t8 
>:9.89-9011 

119.75 -120.25 
1111.00-120 00 

572.-

nie starczy dJa potrzeb rynku rosyj~ki<go, 
a obawiam si~, że kolizje wyłonić się :T~' 
gą raczej pomi~dzy tą instytucją, a "Wnie
sztor.giem", kłóry ją będzie kontrolować. 

POpyt na towary jedwabne GDANSK. 16-$10 wrze~nia (pat). Na dzi, 
siejszem zebraniu $lieldy $!dal'lskiej notowano 
w guldenach S!dańskich: 

~omiędzy nami nat·orniast nie mogą I 

mieć n~:e;!'ca żadne koJizrie. 
, Sowpc!torg" monopolu na handel z 

RC3ją nie pcsiada i podobną koncesję 117.y
st{ać mnże również i inna organizacJa czy 
pr!?'rA:;;ębiorstwo. 

X'ol:lec te~ "Wnicsztorg" może odmó
'wić z tych czy innych względów pod tym 
1 innym pozerem udzielenia ,.Scwpol
t! rf'owl" licencji na wv:róz towaró'w do 
R· Sj:. 

Ohl·/ja m ,i~ na [cm tle kolizlji. 
- Zdaniem pań~kjem "Sowlpolloq!" 

Sezon nie będzie gorszy od zeszłorocznego 
W przemyśle jedwabnym nadal. daje się 

odczuwać ogólna stagnacja panująca w 
całym naszym przemyśle i handlu, pewne 
jednak symptomy wskazują na to, iż moż
liwe jest nastąpienie zmian na lepsze. Jak 
wiadomo, podniesiono ostatnio cła wwo
zowe na wyroby luksusowe, do których 
należą także gotowe towary jedwabne. Nie 
wątpI:wie r y~zyni się to do zwiększenia 
zapotrzebowa! ia na wyroby krajowe, któ
re już w ttuiegtym ~ei':Onie zimowYI"1 zdo
l:-yłv sobie licznych odbiorców. 

Trudności VI przemyśle jedwabnym po
legają głównie na braku odpowiednich 
kredytów dvskonŁowvch, kuoiectwo bo-

wiem nie rozporządza obecnie taką ilością 
gotówk;, by zakupić niezbędne asortymen
t)' towarów. Mimo to na pewne artykuły 
zamówienia napływają, w szczególności 
zaś na wyroby fantazyjne, używane na pal
ta. damskie. Kupcy liczą bowiem, iż sezon 
zimowy, chociaż spóźniony, nie będzie 
gurszy od zeszłorocznego i że wskutek te
go będą w stanie wywiązać się z przyję
tych na siebie zobowiązań, wystawiając o
becnie weksle z terminem znacznie krót
szym, niż to w ubiegłym sezonie w tej ga
łęzi handlu było praktykowane er) 

IW ztotych polSkich FS9.~90 I t 
10::1 dolarów. meryk. 629.34-530.66 
Czek na Londyn 2520.75 

l'ele~rBficzna wypłata na: 
Zurych 10057-100.63 
Warszawa 88,98 

notowania ol~łdowe w lon~ynie. 
LONDYN. 16 wrze~nia 

giełdy. 
!\owy-jork 
FrAncia 
Bel~ia 
WIochy 
Szwajcarja 
Hiszpanja 
PortuQa1ia 

(Pat) Zamknfęef ~ 

4.A450 
102.98 
11205 
119.;;0 
25.11 
35,,72 
250 
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PANNA 

CIEl DA PRACY z 6·cio kI. WYkształceniem gimnazjalnem poszu
kuje jakiejkolwiek posady w biurze, lako kasjer. 
ka lub sprzedawczynI. Łaskawe oferty pod 
.M. D." do administracjI .Glosu Polskiego •• 

Prawda zW7cięta! 

LEQONS DE FRANQAIS 
(theorie, pratique, Iitterature). Piotrkowslta 86 
Q? 7. 6945-5 

DYPLOMOWANA 
:1auczycielka śpiewu solowego udziela lekcji 
ł'lpleWu, muzyld i teorji muzycznej. Zastać od 
4 do 7 wieczorem. U,. Napiórkowskieg'O.M 40 
'11. 7, ró~ Urabowej. 6925-10 

_ . ..-.. 
PARISIENNE 

JipTomee "onne lecOtls paortioeulieres et par grou
;JC5. Sadresser 30, Rue Zawad~ka - appa.rt: 3-
-je 2h. a 3h. 7076-1-3 

- ---- AKWIZYTORóW 
zdolnych do wprowadzenia nowego artykulu 
l'chnicznego, poSzukujemy Oferty sub. .Dobry 
Z}sll" do aclministracjl "Glosu Polskiego'. 

158-1 

POSZUKUJĘ PRACY 
od 5 wieczór. Posiadam 4 kI. wykształcenie, 
władam 2 językami. Łaskawe oferty pod .Pra
cowity' do ., <Hosu·. 167-1 

Zarobek dla każdego r 
Do t.OOO zł. za 6 tygodni może zarobić każdy 
bez różnicy stanu. płci i wieku, nie rzucając 
zajęcia zawodow!,~o. Nie potrzeba kapltalu. 
Praca b. lekka . Zadna agentura ani akwizvcja. 
Zalączyć 5 znaczl<ów stemplowych po 20 gr. 
Jeśł1 zajęcie nie odpowiednie. zwracamy na żą
danie 71) {Zr -"Rekord". C ęstochowa, skrzynka 
pocztowa 106. 6919-5 

STRQICIEL 
107-5 

fortepianów I pi anin. Gdańsl{a (Druga) 67 m. 5. 
065-2 WSZYSCY pragną nabywał mydło Jeleń-Schicht. 

POTRZEBNY 
subiekt fryzjerski od zaraz. Wólczańska 164. 

7121-2 

16.LETNI MLODZIENIEC Pruł. F. R. HALPERN 
Nie którzy, ulegając namowie, kupują inne środki 
do prania. 

ukończył Państwową Szkołę Handlowa, chętny 
; sumienny, poszukuje jakiegokolwiek' zajęcia. 
Paweł Berwer, Nawrot 44, u p. Ekkert 143-2 

w z n o w i ł swą działalność 

I 
pedagogiczną od I września. " 

Sienkiewicza ZD. 

Większość domaga się tylko prawdziwego mydła 
J eleń-Schicht. 

NAUCZAM 
loboty perskich i smyrneńskich elywanów Ceny 
przystępne. Al. Kościuszki 69, m. 15 103-3 

MLODA PANNA 

515-5 Którzy z nich są mądrzejsi 'I 

Ci, kt6rzy są ostrożni! 

,>oszukuje szycia w pracowni jako podręczn a 
taskawe oferty do .Glosu" Pod "H." 157-1 

WYCHOWAWCZYIII 

Dr. mad. Józef Kon 
CHOR.OBY DZIECI 

przyjmuje: u). Piotrkowska 5, te). 33-99 
od 4 i pół do 6. 

Wiedzą oni bowiem, że jednorazowe użycie małowartołdowych 

mydeł narazi ich na więKszą stratę, nii mogliby zaoszczędzit 

na taniem mydle przez cały rolL 

le znajomo$cią gospodarstwa pOSzukuje posady. 
Oferty pod .~. B." 162-1 

Mieszk. pryw. u). 6-go Sierpnia 3, tel. 44-84. 
6850-2 

182-1 

• 

Dziś i dni następnych! Film po raz pierwszy wyświetlany w Polsce 

E (Wieli niebezpieczD:Y) 

Wspaniały salonowy dra

mat egzotyczny w 10 akt. 

POWiększona (rkie8tra ~ymfon i czna pod dyr 
A. Czudnowskiego. ..e .8 ~ .8 

Początek w dni powszednie o !.1odzinie 5-ej. 
ostfłtni seans o godz. 10·ej 

W rolach czołowych O-
cu do w n ie dobrana lanil 

- para: - ar n B-· lo limierlliaidarow 
Licytacje. 

Kasa Chor7ch m. Łodzi 

- .. !_-----_ .. 

W sobotę, dnia 26-go września 1925 roku . 
o godz. 6-ej wiecz. w sali Rady Miejskiej, ul 
Pomorska 16, odbędzie się 

• 
roi. L. NASSBERG 

~ mocy art. 53 ustawy z dnia 19 maja 1920 roku 
O przymusowem ubezpieczentu na wypadek choroby 
podaje do ogólnej wiadomości, że na pokrycie należ. 
1ych Kasie Chorych składek członkowskich, odbędą 
się publiczne licytacje ruchomości, zajętych u niżej ; 
wyszczególnionych dłużników: 

I 
N a~ l W~ C la jn ~ l e ~ ran i e ItmliElilllDiN".O .. vv_OPII:BI~.:;.~; . .r.;.~j •• ~:.~.~.t~.~~.~.:r:n._ .• 1.6.7.30.-2 ... 1 

Dnia 25 września 1925 r. v godz. lO-ej tano: 
Poszukujemy 
OD ZARAZ 

1) Edelmana G., Al. Kościuszki nr. 26, szafa, kre'
l de:1s, oszacowane na Zł. 60. -

2) f-my. Kowalski i Teske, ul. Grabowa 9/11, kasa 
ognIotrwała, 2 biurka, stół, 3 stoliki, maszyna 
d? pisania, prasa do kopjowania, szafa, lustro I 

Pełnomocników Powszechnej Spdłdzielnł 
Spożywcdw w laollzl 

z następującym porządkiem obrad: 

1. Odczytanie protokułu z poprzedniego 
zebrania. 

LOKALU 
NA BIURO. 

~kladającego się z 
:2 ch lub 5-ch pokoi 
z oddzielnem wej
ściem, na Piotrkow 
~kiej lub poprzecz
uej od Narutowi · 
cza do Ułównej, 
bliżej Piotrkow
skiej. Może być od· 
najęte z większe
go mieszkania pry
watnego Ofertydo 
Administracji sub. 
.P.I<.M.· 1'4-2 

li Ogłoszenia drobne :1 
I
_ Po 10 groszy za wyraz. • 
... Dla poszukujących pracy·. 

5 groszy za wyraz. Nal' I .. 
: mniejsze og10szenie 50 $!r I .. 

WIszące, oszacowane na Lł. 191.-
3) Inż. Ziółkowskiego J., ul. Hajzlera 7, 2 szafy, ' 

3 stoły, 2 lustra, 6 foteli, kanapa, kozetka, 2 kre. , 
densy, 6 krzeseł, 2 stoliki, rogi jelenie, 6 obra
zów. oszacowane na Zł . 403.-

2. Referat o spółdzielc zości. 
3. Sprawozdanie Rady Nadzorczej 

Zarządu za losze półrocze 1925 r. 
4. Wolne wnioski. 

Prosimy o bezwzględne i punktualne 
przybycie. 

160-1 

Rada Nat,zorcza, 
Zarząd. 

auka i wy[how. Kupię samochód
karetkę, możl' 

być uFord". Oferty 
do • Glosu' pod 
.Gotówka·. 68-5·k 

angielskiego i nie
R mieckiego, kon
wersacji udziela 
mloda pani. PlOtr-
aowska 102 TI p. Lokale. mieszkania 
od t2-ej - 5-ej i . 

4) Kurca G., ul. Cegielniana nr. 44, kredens, 2 lustra, 
zegar, palto. 40 metrów towaru, 6 krzeseł, osza.! 
cowane na Zł. 72.- ! 
RU~homości obejrzeć można w dniu licytacji r-__ """"" .......... ~:-. _____ ~:-:===::== 

od gO~zlny 10.ej rano, spis zaś takowych codziennie Dr.LudWlk Falk 
6.ej- W-ej. 13·5-n Ładny pokÓj umeb 

lowany do wy· 

l
aklad nauk owy najęcia. T~mże. wy-

')d 9-el do l-ej po poł. w Wydziale Egzekucyjnym 
(asy Chorych, ul. Wólczańska nr. 225. 

KASII CHORYCH m. łaODZI' 
(-) Dr. Brct 

Dvrektor. 
(-) F. Kaluiyński 
Przewodniczący Zarząd" 

Łódź . dnia 16 września 192:) r 7166-1 

-------=."",.......,."-:--_.""-=--------
T. O. Z. Towarzystwo Ochrony Zdrowia ludności 

żydowskiej w Polsce, oddział ?I Łodzi poszukuje 

lokalu 
składającego się z dwóch pohoi dla biura i jed
"'lej wielkiej sali. Oferty składać do kancelarji 
r. O. Z'u, Pomorska 7 m. 6. 7175-1 

ERLINOWNA 
udziela lekcji gry fortepianowej. 

Ulica Gdańska Na 72 m. 17. 
Od 3-6 po poł. 6783-2 

Dr. 
poszukuje nau ~aJ~ę P l a n I n o 

czycieli (lek) ta-I Jta)nberga, Wól· 
ciny niemieckiego czań~ka oN! 16~, w 

I 

L. PrJilulsti 
Choroby skórnt" I 

weneryczne 
• cezen e Rentgenem 
kwueową lamp'l 

i a'\lgi~lskieg~ z Dramie, 71~~_1:~~ 
pelneml kwaltflka
cjami. Łaskawe o
ferty sub "Wykwa
lifikowany"doAdm. 
"Głosu· . 174·1-n 

ł ;!};1I';;9'l@lkti@/!'!fI. 
i przfliJorg mll/llr/ltie 

ul. Zawadzka l, 
tel. 25-38, 

powrócił 
Choroby skórne 

weneryczne 
i moczopłciowe 
Przyjm. od 9-2 
i od 4-8 wiecz. 

999-1 

przyjm. od 10-12 
15-7. 

NawrotK27. 
Telefon 28·07. 

6690-9 

Ii U P I E t~~~~~ialn ~~~~~d!! 
sprzedania. Ka 

UtYWANE w rola8 m.:5 613-k 

AI·~u,1,l J dobrym stanie dIn· Meble używane ta-",,-I. I III r~. /(A Dr. med. gie damskie palto nio do sprzeda-
111/11/1/1/11// 1Jl.I,~K I - E li' k k 1 nia DZIelna N2 18, 

t!JJJIJ,7heiaza<fJ. I' a Igsonowa Ofer:~a p::~~: T.n ~~I;~'tbko~~ł:;-:~~ 
., Akuszerja, choro-, do admimstracji. IJskie palto z praw-__ ....... ______ ._~fl.:.;.1();..-;;,;O~ ; by kobiece i We- . 109-2 dziwych francu-

S . .. *'7 netyczne (kobiet). skich fok tanio 
zpltal fundaCJI maiz. Poz· • Usuwanie w10sów Dr do sprzedania. 00 

nańskic:h przy ul. Nowo-Targo- ~ elektrolizą· ADAM obejrzenia, ul. Z,e· 
wej poszukuje wYkwalifikOWanej: 6 Sierpnia 1 (Bened.) M lona .'i! 16 m. 5. 

gospodyni kuchni f ~~?Jy~~!tę~~et~~ a szlan a pteSKa ra~~::~:-r~ 
Zgłaszać się z referencjami do I 7050 -10 Ul. Zawadzka 16a leńti~~~d~:r~~d~~ 

k~ncelarii szpitala w godzinach Tefeł 43-23 Główna ,,& 52 m 4, 
bIUrowych. 7177-1 •• od lO-f. 70:2 k 

Młoda Inteligentna 
wdowa odda po· 

kój nauczycielce, 
lub starszemu so
lidnemu panu. Of. 
.Pokój-. 79-1-m 

POszukiwane od za 
raz mieszkanie 

2 - 3 pokOjowe z 
wszelkiemi wygo
dami w ~ródmlt:ś
ciu. O f e r t y do 
.Glosu~ 8ub .In
żynier'. 72-2-m 

Poszukiwany pokój 
frontowy (par 

ter) lub C7'ęść skle 
pu w ruchliwym 
punkcie na biuro. 
Oferty pod .Bluro~ 
do "U10su·. 7o-2m 

Pokój z utrzyma
niem do wynaję

cia, ul. Cegielniana 
b6-8, od 1~-4. 

)50-;l-m 

Pokój komfortowy 
z utrzymaniem 

dla 2 osób. War
s'Zawa. Sienkiewi
cza .Ni 4, Minc; 

70Q2·5-m 

Doniesienia rozm. 
A

kuszerka Plpiko
Wa przyjmuje za

mówienia pań. 
Piotrkowska 132, 
m. 14. 906-7-d 

lagubione dokom. 
Blechsztajn Abram 

Cegielniana 8, 
zagubil paszport 
polski, wydany w 
Łodzi. 102-5·z 

B
raczkoWiki Cha

im Józef zgub l! 
kartę rejestracyjną 
rocz. 1839. 59-3-z 

Jarocki Józef zgu. 
bit portfel z pie

niędzmi, oraz ksią · 
żeczkę wojSkową, 
patent IV kategor
ji i kartę mobiliza· 
cyjną. Łaskawy 
znalazca zechce 
zwrócić: Roltlciń
ska 102. 135--2·z 

elitecki Leon zgu
II bil kartę odro
czenia rocz, 1901. 

118-3·z 

Poszukuję 

nauczyciela (-elki) 

włostiego 
w godzinach wie
czornych. Naruto· 
wicza 44 m. 19. 
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